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Z powodu upłynięcia 3letniego peryodu wybor­
czego Rad powiatowych, rozpisują się na mocy §. 15 
ordynacyi wyborczej powiatowej nowe wybory do 
Rad powiatowych w powiatach: Drohobycz, Lwów, 
Bochnia, Grybów, Myślenice, Bobrka, Nowytarg, Ja ­
rosław, Dolina, Zbaraż, Żywiec, Horodeuka, Roha­
tyn , Turka , R udk i , Kossów , Jaworów , Żółkiew, 
Chrzanów, Podhajce, Kałusz, Lisko, Żydaezów, Ł ań­
cut, Skałat, Ropczyce, Zaleszczyki, Kołomyja, S ta ­
nisławów, Ruczacz, Biała, Śniatyn, Stryj, Brzozów, 
Sokal, Wadowice, — i v yznacza się dzień wyborów 

a grupy gmin wiejskich na 14. listopada, dla grupy 
8™lu miejskich na 10. listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 

,stoPada, nakoniec dla grupy większych posia­
dłości ziemskich na 21 . listopada b. r Wybory te 
odnę ą się w oznaczonych dniach w micjseaeh wy­
borów, ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). Bliższe postanowienia co do godzin i miejsco­
wości, w których wybory odbyć się mają, podane 
będą do wiadomości uprawnionych do głosowania 
przez karty legitymacyjne, które wyborcom dorę­
czone zostaną.

Do Rady powiatowej wybierają członków:
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C z ę ś . ć  n i  © u r z ę d o w a .

Przez odroczenie r  j  f , Paznz,e“ 7 " ;  
Dada i rozoisanie K ^  y Panstwa do 7. hsto- 

P ezP°średnich wyborów do Rady

państwa w królestwie ezeskiem nastąpiła pauza w 
dyskusyi nad wewiiftrznemi sprawami monarchii. 
Dzienniki donoszą, żc niektóre stronnictwa korzysta­
jąc z tej chwilowej przerwy w p a r l a m e n t a r n e j  czyn­
ności starają się zbliżyć do siebie i ułożyć pod­
stawę dla przyszłego porozumienia. Wielka wypły­
nęłaby ztąd korzyść dla przyszłego rozwoju parla­
mentarnego, gdyby to wzajemne zbliżenie zdołało 
przynajmniej złagodzić tę jaskrawą różnicę zdań, 
którą objawiły rozmaite stronnictwa na początku se­
s ji  Rady państwa.

Pod napisem „ O d r o c z e n i *  s e j m u  c z e ­
s k i e g o *  rozpoczyna „W arrena Correspondenz* sze­
reg  artykułów, z których pierwszy tak opiewa:

„hwestya, czy odroczenie sejmu czeskiego uchy­
bia konstytueyi musi być bezwarunkowo zaprzeczoną.

„Oczywiście nie nva o lem mowy, by przez to 
naruszonem zostało jakiekolwiek wyraźne postano­
wienie konstytueyi- Ani 7 ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwa, który zajmuje się bezpo­
średniemi wyborami, ani jakiekolwiek inne postano­
wienie konstytucji lub ordynacyi krajowej nie za­
wiera normy, któraby w razie zarządzenia i rozpi­
sania bezpośrednich wyborów wykluczała odroczenie 
sejmu.

„Nie można jednakże powiedzieć, że odrocze­
nie sprzeciwia się d u c h o w i  k o n s t y t u e y i .

„Z samej n a t u r y  r z e c z y  nie można wypro­
wadzić wniosku, iż rozpisanie bezpośrednich wybo­
rów poprzedzić winno koniecznie rozwiązanie sejmu.

„Bezpośrednie wybory mogą bowiem i wtedy
n a s t ą p i ć ,  g d y  s e jm  w y b ie ra  d e p u to w a n y c h  d o  R a d y
państwa, ale wybrać nie może ze wszystkich grup 
wyborczych dlatego, ie , jak się to 11. p. w Czechach 
stało a w Tyrolu obecnie dzieje, nie wszystkie okręgi 
reprezentowane są w sejmie, a więc i wtedy, gdy 
wybory bezpośrednie z konieczności tylko częściowo 
mają być przeprowadzony. W takim zaś razie nikt 
nie mógłby twierdzić, że rozwiązać należy sejmy 
dla rozpisania bezpośrednich wyborów.

„Na to jednak można nawet z pełną słuszno­
śc ią  odpowiedzieć, ż e  w o b e c n y m  wypadku idzie
o sejm, który przez ponowne odnowienie wyborów 
do Rady państwa sprzeciwił się konstytucji, że za­
tem w obecnym wypadku powód rozwiązania sejmu 
da się wysnuć z ducha konstytueyi i idei utrzymania 
konstytueyi.

„Na to twierdzeuie jednakże należy odpowie­
dzieć, że z tej okoliczności, iż sejm czeski nie zo­
stał rozwiązany, n i e  wynika, ie  j u ż  n i e  b ę d z i e  
r o z w i ą z a n y .  Wreszcie przy wszelkiem uznaniu 
konieczności rozwiązania reprezentacyi, która stale 
sprzeciwia się istniejącym zasadom państwa, o z n a ­
c z e n i e  c h w i l i  r o z w i ą z a n i a  jest rzeczą poli­
tycznej d o g o d n o ś c i .

„Zastanawiając się, czy w tym wypadku na­
tychmiastowe rozwiązanie sejmu byłoby ua czasie, 
każdy przyzna, że nietylko byłoby to uie na czasie, 
lecz nadto, że podobne postępowanie sprzeciwiałoby 
się konstytueyi.

„Rozpisanie bezpośrednich wyborów' uważać na­
leży za konieczność polityczną.

„Konieczność ta wynika z tendencji rządu, 
który pragnie o ile możności mieć w Radzie pań­
stwa pełną reprezentacyę Czech. Nie może zatem 
powstać kwestya, czy nie byłoby stosowniej zamiast 
bezpośrednich wyborów zarządzić rozwiązanie sejmu. 
Żaden sejm nie wysłałby pełnej reprezentacyi Czech 
do Rady państwa. Osiągnięcia tego celu spodziewać 
się nie można nawet po rozpisaniu bezpośrednich 
wyborów, ale jestto już ostatni w konstytucji wska­
zany, dotychczas jeszcze niewypróbowany środek i 
nikt nie może powiedzieć z apodyktyczną pewnością, 
iż środek ten do celu nie doprowadzi.

„Uważając rozpisanie bezpośrednich wyborów

za konieczność polityczną, należy rozważyć nastę­
pujące okoliczności:

„Gdyby rząd równocześnie z rozpisaniem bez- 
be/.pośreduieh wyborów rozwiązał był sejm czeski, 
natenczas według wyraźnego postanowienia § 10
czeskiej ordynacji krajowej musiałby zarządzić no­
we wybory do sejmu.

„Kiedy wypadłoby zarządzić te wybory? Jeżeli 
uczynić to należało zaraz po rozwiązaniu sejmu, jak 
lego ścisłe brzmienie i myśl 10 ordynacyi krajo­
wej wj ma g a ,  natenczas kolizja z bezpośredniemi 
wj borami byłaby nieuniknionem następstwem tego 
kroku. Zamięszanie, któreby koniecznie wyniknąć 
musiało 7. tych podwójnych wyborów przy' skompli­
kowanej już i bez lego operacji wyborczej wyklu­
cza stanowczo tę drogę.

„Gdyby zaś zarządzono tylko wybory a wyko­
nanie odłożono do późniejszej drwili, to wynikłyby 
ztąd następujące skutki:

„a- Gdyby wybory do sejmu nastąpić miały za­
raz po bezpośrednich wyborach, byłoby to dla lu­
dności niemałe zadanie wobec przeprowadzonych już 
pierwszych wyborów.

„b. Czynności Rady państwa i delegacji zosta­
łaby w każdym razie przerwane.

„c. Przy dłuższem odraczaniu wyborów do sej­
mu nie stałoby się pewnie zadość myśli § .1 0  ordy­
nacyi krajowej.

„Najmniejsza zwłoka nawet po usunięciu tru­
dności ad a. i b., czego jednakże przypuszczać nie 
można, trwałaby przez czas przeprowadzenia bezpo­
średnich wyborów a wrięc przez kilka tygodni.

„N a  cóż t e d y  r o z w ią z y w a ć  se j in ,  s k o r o  nie mo­
żna zaraz potem zarządzić nowych wyborów i skoro 
przytem wyuiknąćby mogła kolizja z §. 10 ordyna­
cyi krajowej?

„Przypuśćmy jednakże , ie  wybory do sejmu 
mogłyby się odbyć zaraz po bezpośrednich wybo­
rach. Jakiż byłby cel tych wyborów?

„Jak długo obraduje Rada państwa, nie można 
zwołać sejmu, a gdyby to uczynić można, natenczas 
przez zwołanie nowego sejmu nieważnemi stałyby 
się według § 18 ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
p a ń s t w a  mandaty deputowanych bezpośrednio wy­
branych.

„ J e ż e l ib y  sejm n o w y  m ia ł  tę sa m ą  b a r w ę  poli­
tyczną co obecny — stanęlibyśmy na lem samem 
stanowisku, na którenr stoimy teraz p r z e d  wybora­
mi bezpośredniemi.

„Jeżeliby zaś w nowym sejmie dzisiejsza mniej­
szość stała się większością, sejm przedsięwziąłby 
wprawdzie wybory deputowanych do Rady państwa, 
ale wtedy nie osiągniętoby celu bezpośrednich wy­
borów' , nie pozyskanoby kompletnej reprezentacyi 
Czech w Radzie państwa, gdyż czeskie okręgi nie 
byłyby reprezentowane w Radzie państwa.

„Z tego wszystkiego wynika, że rząd rozwią­
zując sejm nie mógłby rozpisać nowych wyborów 
w myśl §• 10 ordynacji krajowej, że rozpisując jak  
najprędzej nowe wybory nic mógłby zwołać nowego 
sejmu, i że, gdyby to nawet mógł uczynić, wynik- 
nąćby musiał ztąd rezultat nieodpowiedni tenden- 
eyom, które były podstawą przy zarządzeniu bezpo­
średnich wyborów.

„Po tern wszystkiem powstaćby mogła chyba 
ta kwestya, czy w obecnej chwili należało odroczyc 
czy rozwiązać sejin czeski? Kwesty? tę wyświecimy 
w przyszytym numerze.“ —

Okropne następstwa wojny vv coiaz jaskrawszem 
występują świetle. Ciągle n a d c h o d z ą  wiadomości o 
nowych niesłychanych kontrybucjach wojennych, za­
bieraniu zakładników, aresztowaniach, rozstrzeliwa­
niach, paleniu i niszczeniu w'si i innych o k r o p n y c h  

środkach , któremi Prusacy chcą stłumić wybuch 
^ojny ludowej we Francji- i zapobiedz mnożeniu się



oddziałów ochotniczych. RepresaMa te jednakie nie
osiągają swego celu. Ciągle pojawiają się nowe od-, 
działy wolnych strzelców, biorą do niewoli drobne 
oddziały pruskie, odbierają im zapasy żywności nisz­
czą komunikację —  jednem słowem szkodzą Prusa­
kom na każdym kroku. Żadna wieś nie może być 
pewną jutra. Za każdy napad wolnych strzelców 

’ Prusacy mszczą się na mieszkańcach niewinnych. I 
tak niedawno doniósł telegram, że spalono wieś Ablis 
za to, że tam zaszkoczył oddział wolnych strzelców 
nieprzygotowanych do walki huzarów pruskich, Nie 
pierwsza to wieś spalona i zniszczona przez P ru sa­
ków! Nowoczesna „cywilizacja" tryumfuje zaprawdę 
w szczególny sposób!

O akcyi wojennej nie nadeszły żadne ważniej­
sze wiadomości. Przednie straży armii lyońskiej do­
znały porażki. Nie powiódł się więc na teraz Fran­
cuzom zamiar odcięcia Prusakom jedynej drogi ko­
munikacyjnej z Niemcami W issem bourg-Saverne- 
Luneville-Nancy. Mimo tych powodzeń armia pruska 
walczyć musi ciągle z wielkiemi trudnościami, z bra­
kiem dostatecznej komunikacyi i potrzebnych za­
pasów.

B e r l i n .  Rząd przesłał do wielu gabinetów 
następujący memoryał:

Warunki rozejmu postawione p. Juliuszowi F a -  
vre, na których podstawie miano się postarać o przy­
gotowanie uporządkowanych stosunków we Francji,  
odrzucone zostały przez niego i jego kolegów. Tym 
sposobem zapowiedzianem zostało dalsze prowadze­
nie walki, która według dotychczasowego biegu wy­
padków, nie ma żadnych widokow dla ludu francu­
skiego. Od tego czasu szanse tej wojny obfitej w o -  
fiary, jeszcze się dla Francyi pogorszyły. Toul i 
Strassburg upadły, Parj7ż jes t  ściśle obsaczony, y  
wojska niemieckie zapuszczają się aż po Loarę. Znut- 
czne siły zbrojne zajęte pod temi twierdzami, stoją 
do wolnego rozporządzenia dowódzcy wojsk niemie­
ckich. Kraj znosić musi następstwa postanowionej 

przez władzców francuskich w Paryżu wojny na za­
bój, ofiary jej będą się bezużytecznie powiększać, a 
stosunki socyalne rozstrajać się w coraz niebezpie­
czniejszych rozmiarach. Przeszkodzić temu nie jest
n i e s t e t y  w  s t a n i e  d o w ó d z tw o  woj.sk n i e m i e c k i c h .  A le
stoją mu zupełnie jasno przed oczyma następstwa 
pożądanego przez władzców francuskich oporu, i 
musi ono zwrócić zawczasu powszechną uwagę na 
jeden szczególnie punkt. Tyczy się to specyalnych 
stosunków w Paryżu.

Odbyte dotychczas przed tą stolicą znaczniej­
sze utarczki w dniach 19. i 30. września, w7 których 
sam wybór połączonych tam nieprzyjacielskich sił 
zbrojnych nie zdoła odeprzeć najzewnętrzniejszej 

.nawet linii wojsk obsaczających, rodzi przekonanie, 
że stolica prędzej czy później uledz musi. Jeśli ta 
chwila będzie przez rząd tymczasowy obrony naro­
dowej odwlekana tak daleko, że zagrażający brak 
żj7wności zniewoli do kapitulowania, to muszą z tego 
przerażające wyniknąć następstwa. Przedsiębrane ze 
strony francuskiej w pewnym promieniu na około 
Paryża bezrozumne niszczenia kolei żelaznych, mo­
stów i kanałów, nie zdołały ani na chwilę powstrzy­
mać pochodu naszych armij, potrzebne dla nich ko- 
munikaeye lądowe i wodne zostały w bardzo krót­
kim czasie przez nie naprawione. Naprawy te  odno- 
szą B\ę, odpowiednio do natury swojej, jedynie do 
potrzeb czysto militarnych, gdy inne zniszczenia, 
nawet po kapitulacyi Paryża, tamować będą przez 
długi czas związki Paryża z prowineyami.

Jeżeli ten przypadek zajdzie, dowództwo wojsk 
niemieckich będzie w rzeczywistej niemożności zao­
patrzenia ludności blisko dwumilionowej, choćby na 
jeden dzień w żywność. Okoiica Paryża nie dostar­
czy w tedy —  gdyż to, co ona posiada, użyte będzie 
koniecznie na potrzebę wojsk naszych —- na kilka 
dni drogi do koła żadnych zasobow, a przeto nie 
pozwoli nawret wyprowadzić mieszkańców Paryża 
drogami lądowemi. Nieuniknionem następstwem tego 
będzie 5 że krocie tysięcy wystawionych zostanie na 
śmierć głodową. Władcy francuscy muszą te nastę­
pstwa również jasno przewidywać, j ak dowództwo 
wojsk niemieckich, któremu me pozostaje nic innego, 
jak walki sobie ofiarowanej dokonać. Jeżeli chcą do 
tej ostateczności doprowadzić, to również odpowie­
dzialni są za skutki.

— Na zgromadzeniu katolików odbytem w nie­
dzielę w Berlinie uchwalono jednogłośnie następują­
cy adres do króla: „Głowa naszego kościoła znajdu­
je się w niesłychanem udręczeniu i ze wszystkich 
stron opuszczona. Tylko Wasza królewska M ośćsto-

jąc  na czele wszystkich wojsk niemieckich, po wielu 
świetnych zwycięstwach może usunąć to udręczenie 
naszego najdroższego i najwyższego pasterza a tern 
samem i usunąć naszą ciężką troskę. Miliony pruskich 
i niemieckich katolików, którzy witają w Tobie Naj­
jaśniejszy Panie potężnego obrońcę wspólnej nie­
mieckiej ojczyzny, spoglądają na Ciebie, spodziewa­
jąc się pewnej dla nas pomocy. Będą oni wi­
dzieć w tern dowód, że potężne ramię Prus może 
w stosownej chwili bronić także katolickiego ko­
śc io ła^

P a r y ż .  Członek rządu obrony krajowej p. Gam- 
betta wydał 9. h. m. w Tours odezwę do obywateli 
deprtamentów, przedstawiającą położenie Paryża w 
jak najkorzystniejszem św7ietle i wzywającą cały na­
ród do walki na śmierć z najezdniczemi wojskami. 
Pan Gambetta oświadcza, iż opuścił stolicę na roz­
kaz rządu rzeczypospolitej, by porówno z nadzieją, 
jaka ożywia stolicę, przewieść mieszkańcom depar­
tamentów polecenia i rozporządzenia tych, którzy 
się podjęli uwolnić Francyą z rąk  wroga. Paryż, 
od 17 dni oblężony, przedstawia wspaniały obraz 
przeszło dwu milionowej ludności, która, zapomnia­
wszy wszelkich niesnasek gromadzi się około sztan­
daru rzeczypospolitej, niszcząc tern samem oczeki­
wania nieprzyjaciela, liczącego na niezgodę wewnątrz 
stolicy. Rewolucja nie zastała w7 Paryżu ani dział 
ani innej broni. Dziś posiada stolica 400.000 uzbro­
jonej gwardyi narodowej, 100.000 gwardyi rucho­
mej i 60.000 regularnego wojska. W ludwisarniach 
leją się działa, kobiety wyrabiają codziennie milion 
ładunków. Każdy batalion gwardyi narodowej posiada 
dwie kartaczownice; prócz tego otrzyma działa po- 
lowe, by módz przedsiębrać przeciwko oblegającym 
wycieczki. Forty obsadzone są wmjskiem marynarki 
i zaopatrzone w wyborne działa, obsługiwane przez 
najlepszych w7 swiecie artylerzystów. Ogień ich prze­
szkodził nieprzyjacielowi chociażby jeden usypać 
szaniec. Opasanie forteczne (ence in te) ,  które na 
dniu 4. sierpnia zaledwie 500 dział posiadały, mają 
ich obecnie 3800 z dostateczną amunicją. Ogień u- 
utrzymywany jes t  z największą gorliwością każdy 
znajduje się na wskazanem miejscu, gwardya naro­
d o w a  s t r z e ż e  b e z u s t a n n i e  o p a s a n i a ,  o d  r a n a  do n o c y
spełniając rzemiosło wojenne. Z każdym dniem wzmaga 
się stanowczość i doświadczenie tych improwizowa­
nych żołnierzy. Po za opasaniem istnieje drugie, u- 
tworzone przez barykady, których budow7e przedsię­
wzięli obywatele Paryża ku obronie rzeczypospolitej. 
Wszystko to wykonano z spokojem, porządkiem i 
zapałem. Nie jes t  to żadna iluzya —  Paryż jest nie 
do wzięcia! Nie można go zdobyć ani przemocą, ani 
ubieżeniem. Dwa tylko środki pozostają Prusakom: 
powstanie i g ł ó d ; ale ani do jednego ani do dru­
giego nie przyjdzie w Paryżu, ponieważ zaś miasto 
zaopatrzone jes t  we wszystkie potrzeby, jes t  przeto 
w stanie staw7ić opór nieprzyjacielowi przez w7iele 
miesięcy. Żywność jest nagromadzona w ogromnej 
ilości, a miasto znosić będzie z męską wytrwałością 
wszelką niedolę, aby braci swej z departamentów zo­
stawić dość czasu do przyjścia stolicy w odsiecz. 
Takie jes t  położenie Paryża bez wszelkiej przesady 
lub przekrzywienia prawdy. „Wielkie obowiązki ciężą 
na was. Pierwszym jednak obowiązkiem jest, abyście 
nie mieli innej myśli, krom wojny. Drugi na tym po­
lega, ab)Tście w braterskiej zgodzie poddawali się 
rozkazom rządu republikańskiego, który pow7stał p ra­
wem konieczności a nie żywi innej ambicyi, innej 
namiętności jak te, aby Francyą wyrwać z tej prze­
paści, nad którą ją  przywiodła monarchia. Gdy tego 
się dokona, stanie rzeczpospolita silną i bezpieczną 
od wszelkich spiskowców i ludzi wstecznych. Przy­
jąłem powierzony mi mandat, nie troszcząc się o 
trudność zadania lub opór, jakiby mym wysileniom 
z jakiejkolwiek strony stawić można i choć prawie 
niepodobieństwem jes t  to naprawić, choćby niezmor­
dowaną czynnością, co brak czasu utrudza. Nie na 
ludziach zbywa zdolnych dźwignięcia oręża, lecz brak 
było stałego postanowienia i konsekwencji w prze­
prowadzeniu zamiarów. Wszystkie zapasy broni i 
żywności wysłane były do Sedan, Metz i Strassburga. 
Możnaby przypuścić, że sprawcy niedoli naszej za­
mierzyli przy upadku swym pozbawić nas wszelkich 
środkow do naprawienia nieszczęścia. Zawarte teraz 
kontrakty liwerunkowe będą miały ten s k u te k , że 
zapewniają nam posiadanie wszystkiej b ro n i , jaką 
świat cały rozporządza. Do zaopatrzenia wojska w tu­
dzież nie brak ani rąk do p r a c y , ani pieniędzy. 
Wszystkie środki ratunku musimy wytężyć, a są one 
niezmierne. Trzeba nam uleczyć ludność wiejską
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z otręlwienia , trzeba zagrodzić szalonemu popło­
chowi , trzeba rozpowszechnić wojnę partyzancką, 
nieprzyjacielowi stawiać pu’apki i zasadzki, niepo­
koić go, trzeba jednem słow7em rozpocząć wojnę na- 
rodowę. Republika wzywa wszystkich do współdzia­
łania , wszystkimi zdatnymi rozporządzi. Trzymając 
się tradycji, stawiaj będzie choć mlodj7ch ludzi na 
czele. Niebo zaprzestanie wspierać naszego wroga- 
Deszcze jesienne nadejdą, a nieprzyjaciel wstrzj7many 
pod Paryżem, oddalony od kraju własnego, przez 
nas niepokojony, dziesiątkowany będzie przez nasz 
oręż, przez głód, przez żywioły. Nie! przypuścić 
nie można, żeby geniusz Francyi na zawsze oblicze 
swe zasłonił, żeby ten wielki naród dał sobie ode­
brać miejsce , jakie mu w7 święcie przypada , przez 
napad 500.000 najezdników. Podnieśmy się tłumnie, 
umrzyjmy raczej , jak żebyśmy mieli znieść hańbę 
rozewiartowania Francyi; pomimo całego nieszczę­
ścia pozostaje nam jeszcze uczucie jedności i nie­
podległości Pizeczypospolitej francuskiej. Pełniejszy 
chwały, jak kiedykolwiek, oblężony Paryż zachowa 
nieśmiertelne hasło: Niech żyje N aród , niech żyje 
Rzeczpospolita jedna i niepodzielna!

—  Urzędowy pruski dziennik Alzacyi donosi z d. 
2go paźdz.: Republikański prefekt Strassburga, pan
Yalentin , który dnia 19. dostał się ostatecznie do 
miasta, przewieziony został dnia 28. wraz 7. sekre­
tarzem swoim prywatnym pod eskortą dwóch żan­
darmów do Hagenau i nat chmiast wysłuchany przez 
audytora gubernatorskiego. Słychać , że u więźnia, 
który robi wrażenie bardzo energicznego i śmiałego 
charak teru , znaleziono papiery, dla niego bardzo 
kompromitujące, lecz dla władz niemieckich bardzo 
interesujące. W tej chwili odprowadzono p. Valentin 
już do Koblencyi.

F l o r e n c j a .  „Gazzetta ufficiale£< z 9. b. m. zamie­
szcza dekret ogłaszający Rzym i prowineye rzymskie in- 
tegralnemi częściami królestwa włoskiego. Papież za­
trzyma godność, nietykalność i wszystkie osobiste przy­
wileje monarchy. Zapowiedziano ustawę określającą rę ­
kojmie niezawisłości papieża i wolnego wykonywania 
jego obowiązków.

Inny dekret mianuje jenerała Lamarmorę na­
miestnikiem Rzymu i prowincyi rzymskich.

ogłasza w Rzymię_ statut koDsty_ 
tucyjny królestwa włoskiego.

Ostatni dekret ogłasza wreszcie amnestyę dla 
niektórych zbrodni i przestępsłw politycznych.

— Król Wiktor Emanuel przyjmując deputacyę 
z rezultatem plebiscytu skonstatował jednomyślność 
plebiscytu i radość całego królestwa. Król r z e k ł : 
Zawdzięczamy zdarzenia te nie tylko szczęściu lecz 
także widocznej sprawiedliwości naszej sprawy i 
szczeremu poparciu. Te siły stworzyły Włochy. Włosi 
są teraz panami swych losów, zgromadziwszy się po 
upływie wielu wieków w mieście, które było stolicą świa­
ta. Włosi upatrywać mogą w tych resztkach dawnej 
wielkości rękojmię własnej nowej wielkości i otoczą 
szacunkiem stolicę władzy duchownej, która zawie­
siła swe insygnia tam, dokąd nawet nie dotarły orły 
pogańskie.

Król oświadczył dalej, iż jako katoliu prokla­
mując jedność Włoch, pozostaje wiernym swemu za­
miarowi uszanowania wolności kościoła i niezawi­
słości jego najwyższej głowy.

G osp od arstw o , p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Ceny targowe w miesiącu wrześniu:

1*1 i e i 8 c e t a r (f * :

O!>>S0
1

&“OWco
paT3OJ-CC Si

en
ia

w
a

R
ad

ym
no

1
Jar

os
ław

 
j

zr. c . | zr. C. zr.j c. |zr. c. zr. 1 c.
waluta austryacką

V!ec pszenicy . . . . 4 ! 26 4 72 4 25 4 46 4 75
„ zyta . . . . . . 2!73 2 84 2 50 2 70 2 82
„ jęczmienia . , 2 16 2 40 1 90 2 3 2 30
„ owsa . . . . . 1 38 1 68 1 30 1 32 1147
„ grochu . . . . 2 80 2 96
„ hreczki . . . . , , , 2 15 2 50 2 50
„ kukurudzy . . . . * * . . . * * « .
„ ziemniaków . . » 80 . 84 80 1 10 1 10

Cetnar siana . . . . 1 13 1 , 1 , 95 1 10
Sag drzewra twardego 8133 7 38 6 9 . 8 75

„ miękkiego 5 83 6 30 5 . 7 • 7 22
Funt mięsa wołowego * 16 « 16 * * 18 • 19
Miara wina . . . . « 60 « 60 80

„ piwa . . . . . 2 0 ♦ 20 , , « . * 16
Wyrobnik z wiktem * 30 ■ , 30 . « 35 « 32

„ bez -wiktu . * 50 • 60 • 50 - 50 • 55
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płacono: Pszenica 170 3  8 złr. 6 0 c. do 9 złr. 10 c., żyto 
160 3  4 2fr _ c ^  5 7jT _  c^ jęczmień 140 3  4 złr. 
^  c* do 5 zlr. — e., hreczki 140 3 4 złr. 60 c. do 
^ złr. 70 c., owies 100 3  3 złr. 20 c. do 3 złr. 30 c., 
kukurudza 170 3  6 złr. — c. do 6 złr. 2o c., proch 
180 <S 6 złr. 25 c. d o  6 złr. 50 e . ; soczewica 180 3 
? złr. 50 c. do 7 złr. 75 *c., fasola 180 3  8 2łr. 
50 c. do 9 złr. — c . , jagły 180 3  9 złr. 75 c. 
do 1 0  złr. 25 c., koniczyna 180 3  40 złr. — o. do 
42 złr., rzepak zim. 150 ‘3  14złr. 75 c. do 1 5 złr. — c., 
rzepak letny 150 3  12 złr. 50 c. do 13 złr. — c., 
lnianka 150 3  10 złr. 75 c. do 1 1 złr. — c., siemię ko­
nopne 120 3  6 złr. — c. do 6 złr. 25 c., siemię 
lniane 150 3  0 zł'*- 50 c. do 10 złr. 25 c., anyż ro ­
syjski cet. 100 3  20 złr. 50 c. do 21 złr. — c., anyż 
płaski 100 3  15 złr. — c. do 13 złr. 25 c., kminek 
100 3  18 złr. 50 c. do 19 złr. — c., len 100 3  14 złr.
— c. do 23 złr., konopie 100 3  15 złr. — c. do 2 2  złr.
—  c., chmiel 100 3 30 złr, — <•. do 32 złr. -~ c., 
miód z woskiem 100 3 22 złr. 50 c. do 23 złr. — c , 
miód patoka 100 3  21 złr. — c. do 21 złr. 50 c., wosk 
żółty lwowski 100 3  116 złr. — c. do 120 złr., wosk 
żółty wiejski 100 3  108 złr. — c. do 110 złr. — c., 
potaż słomiany 100 3  12 złr. 50 c. do 13 złr. — c., 
potaż drzewny 100 3  15 złr. 50 c. do 16 złr. 50 c., 
łój 100 3  32 złr. 50 c. do 33 złr. — c. , spirytus 
w iadro 17 złr. 75 e. do 18 złr. lOc.

Smarna

I i a  a .r  o  aa
N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W ło ś c ia n in  J a r k o  

m etnec  z K ado lne j  w p o w iec ie  K a łusk im  p rz e je ż d ż a ł  
nia. b .  m. p rz e z  rz e k ę  C zeczw ę z żoną i dwoma sy- 

narm. P rzy p a d k ie m  w y w r ó c i ł  się  wóz i J u r k o  wraz z żoną 
u tonę  i. ■— Dnia  2 9 .  w rz e ś n ia  zas trze l i ł  w ło śc ian in  w W oli  
F i l ipow sk ie j  w p o w iec ie  Chrzanowskim  w śród  k łó tn i  sw eg o  
szwagra J a k ó b a  K oźbiała .

( P o ż a r y . )  Dnia 19. września zg o rza ła  w Maku- 
niowie W powiecie Mościckim zagroda włościańska. Prz y ­
czyną pożaru była nieostrożność. Szkoda wynosi 3 2 0  złr. 
D. 24 .  z. m. zgorzała w Milczy w powiecie Sanockim za­
groda włościańska. Przyczyna pożaru była nieostrożność. 
Szkoda (uieubezpieezona) wynosi 2 5 0  złr. D. 2 7  z. m. 
zgorzało w Iwankowie w pow. Borszczowskim dwie za­
grody włościańskie. Przyczyna pożaru była niewiadoma. 
Szkoda wynosi 700 złr. D. 28. z. m. zgorzało w Za-

Cennik lw o w sk ie j  Izby liandl. i przem ysłow ej.
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Kurs ostatni

płacą | żądają

Złote austryackie

O

0 .  13. października.  
Akc. gal. kot. żel. K. L.

„ kol. lw .-cz .-Jassy  
„ banku hip. galic. po

200 zł. zwpł.  50%
„ pap. czerl.  po 200 

złr.  w. a. . . • 
Galic. banku krajów. 
L is tyz .Tow. kred. gal. 

:S% w.a. . . .
„ T. kr. gal. 4 %  w. a. 

Ranku hip. gal. . . .
Gal. zakł. kr. włość. . 
Ohlig. ind. gal. . . .

„ W. Ks. Krak. . .
„ Księst .Bukowiny 

Poż. gł.  r . 1866 po 7%  
Pier .  k. gal. K. L. IJini.

„ ■ n » » H* Ił
„ kol. Iw - c z e rń .  .

I. Em.
.  II. -

Dukat holenderski 
„ cesarski . . . .

N a p o le o n d o r ...................
Pół imperyal rosyjski . 
Rubel s reb rny  rosyjski 

„ pspierowy „ 
Bank. poi. za 100 zł. poi. 
Talar  pruski  sreb rny  . 
P ru sk ie  bilety kasowe . 
S re b ro  .............................

236 23 237 25
195

!— 196 —

50 113 —
1

- 72 —

80 25 81
71 ___ 71 60
87; — 87 60
85 .— 86 75

! !
— 72 60

_

-

— 100

1 
1 

1 
1

_ i _  
5 '8 4 5 91
5 87 5 94
P 86 9 94

10 — 10 15
1 90 1 96
1 54 '/a 1 55 %

— 1 H
1 83 1 1

8 4 %
122 50 1123 50

zamczu w pow. D ąb ro w sk im  dwie zag ro d y  w ło śc iań sk ie .  
Ogień  m ia ł  być  podłożony .  Szkoda  wynosi 1 5 0 0  z ł r .  D. 
1. p aźd z ie rn ik a  zg o rza ło  w pow. Nowo S ą d e c k im  trzy­
n a śc ie  s to d ó ł  ze zbożem. O g ień  m ia ł  być pod ło żo n y .  
S zkoda  (w  częśc i  z a b e zp ie cz o n a )  wynosi 7 0 0 0  z łr .  D. 1. 
b. m. z g o rz a ł  w K rac ikow pj  w pow, Rzeszowskim dom 
w ło śc iań sk i .  Szkoda  (n ie z a b e z p ie c z o n a )  wynosi 1 8 0  z łr .  
D. 2 .  b. tn. z g o rz a ła  w W o licy  wyżnej w pow. Sanock im  
z a g ro d a  w łośc iańska .  P rzyczyna  pożaru  by ła  n ieo s tro żn o ść .  
Szkoda  wynosi 5 7 0  z łr .  D. 5 .  b. m. z g o rza ła  w J a b ł o ­
nowie w pow. Hnsiatyńskiin  z ag ro d a  w ło śc iań sk a .  P rz y ­
czyna pożaru  niew iadom a. S zkoda  wynosi 4 0 0  z ł r .  D. 7. 
b. m. z g o rz a ł  w Ja s inow ie  w pow. T u rczań sk im  ta r tak  
dw orsk i .  P rzyczyna  pożaru  by ła  n ieo s tro żn o ść .  S zkoda  w y­
nosi 8 0 0  z łr .  D. 7. b. m. z g o rz a ła  w G rzybow icach  w ie l­
k ich  w pow. Lw ow skim  ka rczm a .  Przyczyna pożaru  n ie ­
wiadom a.  S z k o d a  była  zabezp ieczona .

( T e a t r . )  Na p rz ed w ezo ra jszem  p rzed s ta w ien iu  opery  
B o ie ld ieu 'g o  „B ia ła  [)am a“ d e b iu to w a ła  na tu te jsze j  scen ie  
n iem ieck ie j  po raz wtóry panna  F r y d e r y k a  K r a m n i e r ,  
o k tó re j  p ie rw szym  w y s tęp ie  w o perze  „W ilh e lm  T e l l“ 
n iedaw no  zdaliśmy s p r a w ę ,  „B ia ła  Dam a“ j e s l  n ieznprze -  
, zenie  je d n y m  z n a jce ln ie jszy ch  utworów szkoły  i ra t ieu -  
sk ie j  , a par tya  An n y ,  k tó rą  sob ie  panna K r a m  m e r  j ak o  
pop isow ą  ro lę  o b r a ł a ,  n ad a je  się  szczegó ln ie  do u w y d a ­
tn ian ia  wszelkich p rzym iotów , j a k ic h  się ze s tanow iska  
k ry tyk i  wymaga po śp ie w a cz ce  d ram atycznej .  Możemy 
śm ia ło  p o w ie d z i e ć ,  że panna  R r a m m e  r pod każdym 
w zg lęd em  św ie tn ie  wyw iąza ła  s ię  z t ru d n e g o  zadania  sw e ­
g o  i rów nie  d o sk o n a ło śc ią  i wdzięcznością  śp iewu jak  i 
p o p raw n o śc ią  g ry  z łożyła ponow nie  dow ody znakom itego  
ta len tu ,  r o k u ją c e g o  m łode j  d e b iu ta n tc e  p iękną  p rzysz łość  
w zawodzie  artys tycznym . Co do p rzedstaw ien ia  w o g ó l ­
nośc i  , w y p ad ło  ono wcale d o b rze .  Publ iczność  z łożona 
z d o ść  sz c zu p łe j  liczby m iłośn ików  o p e r y ,  w idoczn ie  za- 
dow oln ioną  b y ła  z p rzed s ta w ien ia  i ezęslem i oklaskami 
w y raża ła  uznanie  s w o j e , o d z n ,czając  obok  p r im ad o n y  
(p a n n y  K r a m n i e r )  szczeg ó ln ie  p ie rw sz e g o  ten o ra  (p an a  
F i s c h e r - A c h t e n )  i pannę  K t o p p  w y s tę p u ją c ą  w party i  
Je n n i .

B e r l i n ,  13. października. Depesza urzędowa 
z Yersailles z dnia 12. b. m. donosi: Dnia 11. paź­
dziernika po dziewięciogodzinnej walce armia nad- 
loirska została odrzuconą za Orleans i za Loirę.- Or- 
leans zdobyto. Wzięto do niewoli kilka tysięcy .jeń­
ców. Straty z naszej strony są stosunkowo małe. 
Z naszej strony brały udział w walce pierwszy kor­
pus bawarski i 22. dywizya piechoty i dywizya ka- 
waleryi.

P rzy jec h a l i  <io Lwowa.
Dr.ia 13 październ ika.

Hełel ( ieorge:  PP. Ks. Ma u rok ord a li F., z Ma! tan. — 
Fhuille  S t  , z Jezierny. — V\ elczyński A., z Multan. — Z a­
warły  iislii T., z Sopranów ki — Dr. Urbański F r , ad w , ze 
S n ia f) r.a. — j{ rfakowjcz d., po rurz . ,  z Ma nas te r  zysk,

Uo’eł europejski: Baurng-nrlcn Fą., z F rancy i — Mie­
rzyński  H , z Bargłowa. — Homaszkan Gra.,  z Rosyi. — W in ­
nicki L , z Liska.

Hotel Lang** : Pio trowski  A., z Ulanowa 
Hole! angielski:  Koinąrnichi R., ze Złoczowa- — T r e -  

te r  U., z L as /c k .  — Udrycki A., z W ie lk ich  Mostów, — Z a­
gajewski  T . ,  z Brodów.

Holci k ra  owskis Kniaź P iu y n a  U., z  Dołżanki.
Hotel podolsk i: Wutański J., z Krakowa.
Pod Nr; GoUlt-h A., /. Dulhoniośeisk.

W yjechali zc Lwowa.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
(S p ó ź n io n e . )

T o u r s ,  12. października. „CunstitutionneP 
donosi: Kuryer, który przedarł się przez linie nie­
przyjacielskie donosi, że 7. b. m- zaszła znaczna po­
tyczka miądzy St. Cloud a Mont Valerien, w której 
Prusacy zupełnie pobici zostali, opuścili swe pozycye 
i cofnęli się do Yersailles.

Dnia l ik  października.
PP .  kxc.  S i  li merling, jen e ra ł  breni,  do Czerniowiee.  — 

lir .  Dembiński A., Ho Nienadowa. — f' r Dzieduszycki St. ,  do 
Gwoźrizca. — Fh\ MIodecM K,( do Brodów- — Matkowski K,, 
c. k kap , do Bzeźan. — Finkelsteiti  J., nadlekarz ,  do S t a ­
nisławowa. — C zrrk aw sk i  F , do Meteniowa — Gustyński H.,
do L aki  fluliinka A , do Myeuwa. — Morawski R., do K o­
walo wki. — Rulikowski W .,  do Polski. ~ W ysocki J., do
Przemyśla.  ~ Zatorski M., do W ańkowa. Ż urowski J., do
Żurawna.

Npe-sIrzcJenla meteor«l i>g ic*ua we Lwowie .

D n ia  13. p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 0

Po i a

Daromelr 
u mierze 

par sprow
do I)11 Rcan

Slopień 
c epła  

według 
Ue.tum

.Miu. po pj;je ru n c [t
" • ' f " 1'"'1 1 i s iła wilgo ,, ° w ia tru  tuego l

JStan
atiuo-
slery

god a ral i i  
i god po pc 1 
9. god. wie c?..

41 
32 85 

S23 35

. 3 . 1  
+  ?  0 
-f - o 5

1
73 Pd sł.

j st 
73 j „ sł.

6
10

5

Deszcz 0." '24

P o ż y c z k a  w s r e b r z e  1864  ( fu r i i ,  s z t . )  z w r o t n a  w 35
la ta c h  p o  5 %  . . .  .................................................

P o ż y c z k a  w s r e b r z e  z 186K ( f r a n k i )  z w r o tn a  w 37
latach po 5% . . . .................................

Metaliki pe 4 l/ z % ........................................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy

„ „ „ „ 1839 piata część losów . .
„ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .
„ „ 1860 po 500 zł. 5% . . .

1860 po 1 0 0 'zł. 5%
(z premią) 
lir. auslr .  .

po 100 zł.

il.

R i s i s  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 10. październ ika  1870.

1 .  D ł u g ;  p u b l i c z n y .  (Z* 10() &}.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

£ pożyczki narodowej z procentami oit stycznia do
lipea po 5 ^ ......................................................... 66.25 66 40

d o kwietnia do października po 5

Pożyczka z r. 1864 
Kenty Como po 42

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indentn. po 5%  za IDO

C z e c h .....................................................................................
B u k o w i n y ...........................................................................
G a t icy i ................................................................................
Niższej A u s t r y i ............................  ...................
S ied m io g ro d u ......................................................................
W ę g i e r ................................................................................
Galic. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% . . .

3 . A k c y e .
Banku ang lo -au s t r .  na 200 zł. (20 funt. szterl .)

z wpłatą 60%  ....................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.....................
Niż .-aust .  tow. eskomt. po 500 zł.............................
Galic. banku kraj.  a  200 zł. ivpł. 40 °/a 
Galic. banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o .......................................... ....
Austr .  towarz. żegl. par. po 500 zł. ni. k. . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. nt. k ...........................
Półn. kolej po 1000 zł. w. a .........................................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k..............................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze (20 funt. szt .)  . . . . . .
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli 500 fr.
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr.
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a .........................

3 , L ia iy  z a s ta w n e .
Pow. austr.  towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b r z e ........................
Gal. -Tow. kred. w w. a. po 4 % .............................
Gal. banku hyp. po 6 % ...........................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr.,  przezn. do los. po 5%
Węgier. Towar, ziemskie po 5‘/ a% . . . . . .

„ » „ ( ren ta )  po 6%  . . — .—
U. Obligacye z  p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a

Kol. półn. po 100 zł. m. k.............................. 89—
w » •  *» •  w. a.

pii u. towar.

236.25 236.75
234 50 235.50

8 4 . - 84 75
92 - 92.20

102 50 103.50
112 75 113 25
22. - 2 4 —

(.

71.50 72.—
7 2 .— 72.50

75.50
77 75 78 25

217 25 217.75
254 50 254.70
868,— 872—

709__ 7 1 1 . -
542.—

212 — 212.50
2097 2100

237 — 237.50

195 25 195 50
381 30 382 50
174 40 174.60

(za 100 zł.)

107— 107.50

Odpowiod/iUtlny redaktor \ d o l f  R udyński.

(za 100 zł.)
Kolej gal. K ar .  Lud. s r .  po  300 zł. 3% za i 00 zł 102.— 103 — 
Kul.  ga l.  K a ro la  Ludwika II. e m is y i  - 99 25 100. —

L o s y .  (za sztuko)
Inst. kred. dla handlu po 100-zł. w. a. . . 156 — 156 50
Clarego po 40 zł. m. k..................................................... 31. — 33 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. iii. k. . 91 .— 96 __
Keglevicha po 20 zł. m. k ..............................................  14.— 16 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . 27. — 31 —
Palliego po 40 zł. m. k, , . . . - 25.  — 29 —
Fundacya szpit. Arcyksięcia R u d o l f a ........................14.— 14 50
Salma po 40 zł. in. k.................................. • ■ 3 8 — 40
St. Genois „ 40 „ „ . . . . .  or
P o ż y c z k a  m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a  po 2 0  zł.  w. a. - 3 .  -O-
P o ż .  Tryest.  po 100 zł- ni. k. ■ ■ ■ „ V ~

„ .30 zł- w. a. . . 54.— 58 ■—
Waldsteina po 20 zł. m. k. 18.-— 20. —
Windischgr&lza » 20 22 — 24. ,

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 101) zł. hol. . . , , — . —
Augsburg za 100 zł w p. u. . , 103.60 103 90
Berlin za 100 tal. . . . . . . . . .  . — — —
Frankfurt  100 zł. w p. n.............................  - . 103.90 104 10
Hamburg za 100 M.  ....................................................... 91-™ 91 90
Londyn za 10 ft. szt .......................................................... 124.45 124 65
Paryż za 100 fr...........................  ■ . • • . —

K u r a  z ł o t a .
Dukaty ces. men................................................... . . .

pełn. w a g i ...............................................  5 96 5 97
Korona ........................ •  ........................  , — . —
2 0 f r a n k ó w k a .......................................................................  9 9 2 ' /a 9 93
Rosyjski i m p e r y a ł ................... ....  .................................  — .—  — —
T . l r r  związkowy . . . . . . . . . .  - > —•—
Srebro  . ! ................................     123-15 122 35

87 50 

93 20

88.— 

93 30

Telearafsiwasiy kurs w ied eń sk i.

Dnia 13 października.

dnolity dług państwa w banknotach . 
„ „ w  srebrze  • . •

Losy z 1860. roku  ......................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ........................

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n  10 funtów szterlingów - . . 
Srebro  
Napoleondor 
Dukat

zł. | l,

56 45
66 — .

91 89
705 .—
253 30
124 35
122 —

9 9 IV,
5 96

B i  m § § *  m m b b &  d r i k d o w y

409)' j .

Nr°. 1843 U fcwiesiŁCiBCiiie . . , (3 )
e niniejsze ta "  i '  k- sąd popiatowy w Białej po- 
l zabezpieczeni °  j powszecknej wiadomosci, iż w 
owych aresztant' tawy żywuości, dla tutejszo- 
ica grudnia 187 i°^y czas E stycznia do

Każdy licytant winien będzie przed rozpoczę­
ciem licytacji złożyć kaucyę w kwocie 40 złr. do 
rąk komisyi licytacyjnej.

:a ^rudnia 1 8 7 a ’ ,,u czas on stycz-um uo Jako cenę wywołania ustanawia się*.
.  p K i a .  licytacya" si? »  , ,  . , . . . .
razie nieudania sie takńa ■*' Października 1870 a a)  za jedne porcyę cieplej strawy bez roznicj 
T każdy raz o codzin ł1 ^D' a października czy dla zdrowych lub słabych inkwizytow lub więz- 

i b w inie lo . j, ra aa . piów 12 k r . ;

b) za pojedynczą porcyę ehleba razowego 1 3 
wiedeńskiej wagi 6 k r . ;

c) za podwójną porcyę ehleba 2 3  wiedeńskiej 
wagi 12 kr.

Dalsze warunki licytacyjne p rz e j rz e ć  można 
każdego dnia podczas godzin ozędowych.

Biała, dnia 4 . października 1870.
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(2411) S ic i ła t io n S « SlnFiinMflung. (2)

9l r .  1 0 5 4 1 .  © o n  ber  E. E. g i n o n j = © e j i r E ś = © i - -  
r c c t i o n  i n  S a m b o r  ix>irb a u r  © e r p a d y t u n g  beds © c j u =  
g e ś  b e r  o D g e m e i n e n  3 i e i a e ^ r u n g e f t e n e r  f a m m t  b e m  
20 % t i g e n  Ruf cl j l age  n o n  f t c u e r b a r e n  © i e l ) f c i ) l a d ) t u n g e n  
unt> b e r  <)Ieifd) * © u ó f d j r o t t u n g  i n  b e n  n a d j f t e t j e n b e n

^|3ad>tbe^irfen ouf bie ©olarjabre 1871, 1872 unb 
1873, unb jm at cnttneber auf Kin 3af)r ober unbe= 
bingt auf b.rei Saf)re ober enblid) au f Sin 3:at)r mit 
ftiflfd)tueigenber Srneueruiig auf bod jmeite unb brifte 
fgałjr unter nad)ftel)enben ©ebingiuigen audge;dirie= 
ben, unb jm a t :

d iO
s?-

©ejeidjnung ber ©acfytbejirEe 
fammt ©njal)l ber jugetniefe* 

nen Drtfdjaften

a
5
<<s
MO

W

©itśrufćpreió1 
beś einjaf); ! 
rigen ©ad)t< 

fdjtflingś

ff. Er.

©  e S i c i t a*
CU

J^>

tron t c i r b
a b g e b a C K)

ten -O
m e r b e n

a m E

91 u m e r E u u g.

Turka mit 17 D r t f d j a f t e n III. 1251 i .

2 B o r y n i a  m i t  1 8  D i t f d j a f t e n III. 1 4 4 9 0

3 W y s o c k o  w y ż n ę  m i t  1 2
D r t f d j o f t e n .......................

111
j 5 0 4 0

Sianki mit 9 Drtfdjaften . 111.

oir-oO

&o
Br>

B  . £

VI

*Q- 

Ift) *■•=>
u

2  -5
» fi»
o .

s*** „

3  * e

©on ber E. E. § in an j  * ©ejirEś = ©irection.

© d j r i f t l i d j c  © n b o t e  a u f  e i n j e l n e  Spad)t<= 
bej i r Ee ,  b e l e g t  m i t  b e m  1 0 %  S3abi= 
urn f t nb  bi d  I d n g f t n r b  2.  9 i 0 t ) e mb er  
1870 — 2 lU)r  S i a d j m i t t a g ó  b c i  be m 
© o r f t a n b e  b e r  E. E. 8-i i iarrr=93e^ivf 
© i r e c t i o n  in  S a m b o r  c i n j u b r i n g e n .  

S d  l u e r b e n  a  ud)  f d j r i f t l i d j e  S o n c r c =  
t a l  = 9 I n b o t e , f e b o d )  n u r  a u f  aOe 4 
© a d j t b t ^ i r f e  n e r e i n t  a n g e n o m m e n  
l u e r b e n  , i n  b e n e n  f ebo d )  b ie  ©u *  
b o t e  f u r  j e b e n  b e r  n i e r  © a d j t b e j i r t e  
b e f o n b e r d  c r j t d j t l i d )  a u  n i a d j c n  f t n b .  

© i e  u b r i g e n  S i c i t a t i o u d  = © e b i n g n i f j e  
f B n n e n  $ i e r a m t ś  e ingef e l j e i i  w e r b e n

Sambor, ani 8. Dctober 1870.

(2 4 2 1 )  €H»wies*4*2Ł<‘ni«*. (2 )
Nr. 13670. Z dniem 16go października li. r. 

wejdzie w życie w Dąbiu c. k. urząd pocztowy dla 
służby listowej i wartościowej, i będzie połączony 
przez istniejącą już codzienną jazdę posłańczą mię­
dzy Dębicą a Dzikowem, która z Dębicy o godzinie 
5tej min. 45 rano, a z Dzikowa o grdz. 6tej min. 5 
w wieczór do Dębią przybywać będzie.

Na tym samym dniu będzie i w Mardzinie za­
prowadzony c. k. urząd pocztowy dla służby listo­
wej i wartościowej, i będzie połączony przez już 
istniejące codzienne jazdy posłańcze Radowce-Gura- 
humora, która z Radowiec o godz. l i t e j  min. 30 
rano, a z Gurahumory o godz. 3ciej min. 30 po po­
łudniu do Mardziny przychodzić będzie.

Obręb doręczać.
I. Dębie:

Białybór, Męciszów, Ocieka, Wola, Dąbie, Pust- 
ków, Tuszyma w powiecie Ropczyckim.

II. Mardzina:
Fiirstcnthnl, Horodnik wyżny, Lichtenberg, Mar-

dzina i S u c z a w ic a  w p o w ie c ie  Raclow ieckim .
C. k. kraj. Dyrekcya poczt.

Lwów, 1. października 1870.

^ u r t m a d i u n g .
9I ro .  1 5 6 7 0 .  9 I m  16 .  D c t o b e r  l. 3 -  >uirb i »  

b e m  D r t e  D ę b i e  e i n  E. E. © o f t a m t  f u r  b e n  ©r i e f*  
u n b  g a l j r p o f t P e r E e l j r  i nS  S e b e n  - t r e t e n ,  u n b  er lya i t  
b a ć f c l b e  f e i ne  © e r b i n b i m g  b u r d )  b ie b e f t e f j e n b c n  ta g=  
l i d j e n  © o t e n f a b r t e n  j m i f d j e n  D e m b i c a  u n b  D z i k ó w ,  
m e i d j e  c o u r ó m d f i i g  b o n  D e m b i c a  irni 5 %  U  i© g r u l ) ,  
u n b  b o n  D z i k ó w  ur n  6 l l l j r  5  23iin. S l b e n b ó  in  D ę b i e  
e i n j u t r e f f e i t  b a t .

5 I m g l e i d ) en  U a g e  tut t i  a u d )  im D r t e  M a r d z i n a  
e i n  © o f t a m t  f u r  b e n  Ś3rief= u n b  $ a I j r p o f t D e r f e l ) r  i nó  
S e b e n ,  m e l d j e d  b u r d )  b ie  b e f t e t ; e n b e n  t d g l i d ) e n  © o t c n =  
faf>r ten  R a d a u t z  -  G u r a h u m o r a  f e i ne  © e t b i n b u n g  er= 
I j a l t ,  t u e ld j e  a u ś  R a d a u t z  cou r t>ni d§ ig  u  ni 11 Ufj r  
3 0  9Jlin.  g r u l ) ,  u n b  a u ó  G u r a h u m o r a  urn 3 LU)r 3 0  
5)1 In .  9 1 a d ) m i t t a g ś  in  M a r d z i n a  c i n t n f f e n  l u i i b .  

©ef te Df ungSbe j i rE.
1. Dębie :

Białybór,  Męciszów, Ocieka, Wola,  Dąbie,  Pus t -  
ków, Tuszyma im potit .  ©e^irEe Ropczyce.

II. M a r d z i n a :
Fiirstenthal ,  Ober-Horodniic,  L ich tenberg ,  Mar­

dzina unb Suczawica im potit .  ©ejirEe Radautz.
R '  f .  gati^. 5RofG©irection.

Lem berg, 1. Dctober 1870.

(2407) G^oiicur^»2lućfcłj c ibung. (2).
5110. 7 8 0 .  (Sine  f f i e f l i r f e g e r i d ) t 8 s 9 l b j u n c t e i i f t e l l e ! 

m i t  bem © e p a l t e  j a p i L i d  er  9 0 0  fl. ćf t .  go . ,  i n , g a l l e  | 
t e r  g n . b i i e l l e n  © o i r u d u n g  n o t  t n u  Gjel )a i t e  j d b i l i =  
d ' e r  80o fi. ó|' t. © a l ) .  ift bc i  b e m  2 e^ i iEe ge r id ; t e  su 
S l o r o ż j n e t z  iu t e r  B u k o w i n a  j i ,  1 e f  b e n .  © . t u c r h e r  
urn b i c ie  e t i U i -  l y a l e n  i b i e  @ e | u d ) c  Inn n en 4  © o d  en 
b e t  t i e t e m  f.  f. 2 a u f c e e g e r i d ) t ś s © r a f i c i n n i  e i n ^ u l r i n g n i .  

© o m  E. e. S a n b e e g e r i d d ś s i p r d f t b i i i r a .
Czernowitz, 8. C^tobec 1370.

(2415) ¥j rt y k  t. (2 )
Nr. 10160. Ces. król. sąd obwodowy dla spraw 

wekslowych w Samborze zawiadsun;a niniejszym 
edyktenr J. Uszera M ayera, Że przeciw niemu na 
prośbę Izaka Laufera pod dniem 4go października
1870 L. 9904 nakaz zapłacenia sumy wekslowej
544 zlr, z p. n. wydanym został. —  ^raźnie j­
sze miejsce pobytu dłużnika J. Uszera Mayera są­
dowi wiadomem nie jest, ustanawia się na koszt i 
niebezpieczeństwo tegoż kuratora w osobie p> a(l- 
wokata Dr. Witza, a doręczając temuż rzeczony na­
kaz zapłacenia do 1. 9904 ex 1870 wzywa się J. 
Uszera Mayera, aby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebne do obrony środki wcześnie dostarczył, lub

innego zastępcę sobie wybrał i sądowi oznajmił, 
inaczej bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, dnia 8. października 1870.

(2416) ( 2 )
5?io.  6 4 4 1 .  © o m  f. i ,  ©ej i i r f i 3ger i d) t e  t u i i b  mi t*  

t e l f t  g e g e m u d r t i g c n  G b i c t c ó  b e f a u n t  g c m a d ) t ,  có I )a be  
t u i b e r  S a n i  D r e s n e r  in L e m b e r g  bie  m i n b e r j d t j r i g e u  
R a c h e l  & M a i e r  A m b o s  b u r d )  i t ) r en  © a t e r  J a c o b  A m -  
b o s  in  B r o d y ,  u n b  bie  b e m  S e b e n  u n b  9 B o l ) u o r t e  
n a d )  u n b e f a u n t e n : U h a i m  D r e s n e r ,  I l e r s z  D r e s n e r  
u n b  Moses D r e s n e r ,  o b e r  im g a f i e  b e r e n  © b i e b t n d  
b e r e n  beru 5 1 a m e n  u n b  SEo f i i i o i f e  n a d )  u u b e f a n n l e n  
© r b e n  S a u l  K l u g h a u p t  a u f  R a f f i m i g  b e ó  © a r l e ^ e n ć =  
b e t r a g e ó  p r .  1 5 2 0  fl. Bft. 28 .  f a m m t  5i eben ge b i ' d) vc n 
5 ł l a g e  a n g e b r a d d  u u b  u t n  r i d) t ev! id )e  fpi l fe g e b e t e n ,  
t n o r u b e r  a n  b ie  o b g e n a n n t e n  © e E I a g t e n  b e r  Ś U t f h a g  
3u r  S a ^ I o n g  biefeó © a r l e ^ e n t b e t r a g e e  f a m m t  ben-  
feit  1. © e p t e m b e r  1 8 0 7  lud  j i in i  S a g e  b e r  t u i r f l i d j c n  
3 a J ) U u i g  j u  lievec1)i icnbeu K% ^ n t e t e f f o n  u n b  b e n  ge=
g e n i p d r t i g  m g c f p r ę cb cncn  @ e r i d ) t 6 f o f t c n  p r .  15  fL 
3 3  Er. Bft! SB. n a d )  © e r f i a l t n i p  i b r e r  Ś r b a u t p e i l e ,  n a «  
m e n t l i d )  n a d )  t f r d f t e n  b e r  © r r l a f j m a f f e  beó p e r f t o r b r ^  
r e n  I s r a e l  S e l i g  D r e s n e r ,  i n ś b c f o n b e r e  b e r  b i e e f a f i ó  
j u r  . f ) p p o t p e E  5 ł n c I ) l a f m a l U d t  s u b  t a b .  G91r.  3 7 9  u n b  
3 8 0  in  B r o d y  er l af f en  n n i r o e .

© a  b e r  9 l u f e n t I ) a l t e o r t  b e r  a J l i t b e l a r g t e n  C b a i m  
D r e s n e r ,  H e r s z  D r e s n e r  u n b  M o s e s  D r e s n e r ,  o t e r  
b e r e n  © r b e n  b e m  © e r i d ) t e  u n b e f a u n t  ift,  fo p a t  b a s  
E. E. © e j i r f ó g e r i d ) t  j u  b e r e n  © e r t r e t u n g  u n b  a u f  b e ;  
r e n  © e f a p r  u n b  Sto ( len b e n  p i e f i g e n  5 l b P o c a i e n  © r ,  
W e i s s t e i n  a l ó  K u r a t o r  bef t ef i t ,  m i t  t u e l d j e m  b i c  an= 
g e t r a d f j t e  SRedj tefacpe b e r  3 u f t i j = 2 J i i n i f t e r i a l P j r o r b i u u t g  
b o m  18 .  3 u l i  1 8 5 9  51r. 1.30 97. © .  © .  g c m d f j  oer= 
p a n b c l t  t u e r b e n  toirfe.

© m d )  bi efeó K b i c t  l u c r b e n  b e m n a d )  b ie  ab i u e «  
f e n b e n  © e l a n g t e n  c r i n n e r t ,  j u r  r e d j t e u  £ e i t  e n t r o e b e r  
felbf t  j u  e r f d ) e i n e n ,  o b e r  b i e  e r f o r b e r I i d ) e n  5 i e d ) t ć b e '  
pe l fe  bet u  b ef te f i te n  © e r t r e t e r  m i t j u t p e i l e n ,  o b e r  a u d )  
e i n e n  a n b e r n  © a d )  l u a l t e r  j u  m a p  le n  u n b  biefent  f. E. 
© e j a E ó g e r i d ) t e  a n j u j e i g e n ,  f i b e r p a u p t  b i e  j u r  ©cr= 
t p e i b i g u n g  b i e n l i d j e n  o o r f d i r i f t ó m a f i i g e n  9 t e d ; t e m i t t e l  
j u  e r g r e i f e n ,  i n b e m  fe l be  fid) b ie  a u ó  b e r e n  © e t a b =  
j d u m u n g  e n t f t e p e n b c n  g o l g e n  fe lbf t  b c i j m n e f f e n  p a b e n  
t o e r o e n .

B r o d y ,  b e n  3.  D c t o b e r  1 8 7 0 .

(2419) O b w i e s z c z e n i e .

(2423) E  d  y  k  t .  ' (2 )
Nro. 9512. Z c. k. sądu obwodowego w Prze­

myślu podaje się do publicznej wiadomości, że te r ­
min do licytacyi dóbr Teleśnica sanna w powiecie 
Liskim a w byłym obwodzie Sanockim położonych 
rozpisany uchwałą z dnia lo .  sierpnia 1870 1. 6367 
na dzień 17. października 1870 odroczony został na 
dzień 21. listopada 1870 o 10. godzinie przed połu­
dniem na którym te dobra pod warunkami uchwałą
powyższą określonemi w części urzędowej Gazety
lwowskiej z dnia 1?.., 13. i 14. września 1870 1. 207, 
208, 209 ogłoszonemi w tym sądzie sprzedane będą.

O tem zawiadamia się p. Kajetana Rossowskie- 
go jako administratora massy Amalii Mozerowej i 
opiekuna małoletniej Joanny Mozer, dalej nie objętą 
masę Amalii Mozerowej do rąk kuratora p. adwoka­
ta Dr .  Dzidowskiego, nareszcie z miejsca pobytu
niewiadomych wierzycieli hypotecznych mianowicie 
Salamona Rappaporta i Jakóba Beer , wszystkich
wierzyeirli, którymhy ueliwała licytaeyę dozwalająca 
albo wcale nie, albo w należytym czasie doręczoną 
nie została i tych którzyby po 1. lipca 1868 t. j. 
dnia wydania wyciągu hypotecznego do tabuli kra­
jo w ej weszli, do rąk kuratura w osobie pana adwo­
kata kraj. Dr. Regera z substytucyą p. adwokata 
kraj. Dr. Chamajdes ustanowionego i przez edykta.

Przemyśl dnia 9. października 1870.

(2386) P r z e d ł u ż e n i e  k o n k u r s u .
Nro. 22.976. Termin konkursu na plany budo­

wy gmachu hotelowego we Lw.owie oznaczony pier­
wotnie do końca grudnia 1870 przedłuża się wsku­
tek uchwały Rady kr. stół. miasta Lwowa z dnia 
22. września 1870 do końca lutego 1871. Oznajmia 
się oraz. z powodu podniesionych wątpliwości co do 
sali na 3000 osób w konkurskie wzmiankowanej, że 
owa sala nie koniecznie z jednej tylko lokalności 
składać się musi, -  lecz że warunkom konkursu 
odpowie także lokalność składająca się choćby z 
więcej ze sobą połączonych sal, któreby razem 3000 
osob pomieścić mogły.

Od Magistratu król. stoi. miasta
Lwowa dnia 30. września 1870.

(7413) W y  k  1. (2)
Nro. 9503. C. k. sąd obwodowy niewiadomemu 

% miejsca pobytu zapozwanemu H. B. Seiler ustana­
wia kuratora w osobie p. adwokata Dr. Chamaj- 
desa z, substytucyą p. adwokata Reger na żądanie 
Izaka ilalporn o sumę 70 złr. w. a. zpn. wydany 
doręcza.

O czem się zapozwanego H. B. Seiler niniej­
szym edyktem zawiadamia.

I P r z o m y ś l  O. p a ź d z i e r n i k a  I S T O g

(2414) (2)

(2)
N r o .  2 6 0 7 .  C .  k.  s ą d  p o w i a t o w y  w  M i e l c u  p o ­

d a j e  n i n i e j s z y m  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i , iż  n a  
s k u t e k  w e z w a n i a  c  k r  s ą d u  o b w o d o w e g o  T a r n o w ­
s k i e g o  z  d n i a  11.  s i e r p n i a  1 8 7 0  1. 1 1 6 6 7  w  c e l u  
w y d o b y c i a  s u m y  w e x l o \ v e j  1 2 3  z ł r .  z  p.  n .  p r z e z  
A k i w ę  K l e i n m a n n a  p r z e c i w  M a t e u s z o w i  i M u r y a n u i e  
M a n a l o w i c z o m  w y w a l c z o n e j ,  r e a l n o ś ć  t y c h  o s t a t n i c h  
w ł a s n a ,  p o d  N r .  k .  142  w M i e l c u  p o ł o ż o n a ,  s k ł a d a ­
j ą c a  s i ę  z  d o m u  d r e w n i a n e g o  w r a z  z p l a c e m ,  na  
5 5 2  z ł r .  w.  a.  o s z a c o w a n a ,  w  d r o d z e  p r z y m u s o w e j  
l i c y t a c y i  w  s ą d o w e j  k a n c e l a r y i  w  M i e l c u  w t r z e c h  
t e r m i n a c h ,  t o  j e s t :  d n i a  2 . l i s t o p a d a ,  d n i a  2 3 . l i s t o ­
p a d a  i d n i a  13 .  g r u d n i a  1 8 7 0  k a ż d e g o  r a z u  o g o ­
d z i n i e  10.  z r a n a  s p r z e d a n ą  b ę d z i e .  W a d i u m  w y n o s i  
5 5  z ł i .  w.  a . ;  a c a ł a  c e n a  k u p n a  w i n n a  b y ć  z ł o ż o n ą  
w 3 0  d n i a c h  p o  p r a w o m o c n c m  z a t w i e r d z e n i u  a k t u  
l i c y t a c y i ,  a  t o  p o d  r y g o r e m  r e l i c y t a c y i .  R e s z l e  w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y i  m o ż n a  p r z e j r z e ć  wr k a n c e l a r i i  s a ­
d o w e j  w  M i e l c u .  ‘ J “ ‘

O  r o z p i s a n i u  t e i n ^  l i c y t a c y i  z a w i a d a m i a  sa d  
s t r o n y  i w i a d o m y c h  w i e r z y c i e l i  d o  r ą k  w ł a s n y c h ,  
n i e w i a d o m y c h  z a ś  w i e r z y c i e l i  i w s z y s t k i c h  k t ó r z y b y  
j a k i e  p r a w o  d o  r z e c z o n e j  r e a l n o ś c i  m i e ć  m niem ali, 
p r z e z  o b e c n y  e d y k t  i k u r a t o r a  w o s o b i e  p .  a d w o ­
k a t a  D r .  B u ś i a  w  M i e l c u .

C. k-  s ą d  p o w i a t o w y .
Mielec, 24. września 1870.

Nro. 10.159. U. kr. sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze zawiadamia niniejszym e- 
dyktem J. Uschera Mayera, że przeciw niemu na 
prośbę Izaaka Laufera pod. dniem 4. października 
1870 I. 9903 nakaz zapłacenia sumy wekslowej 522 zł. 
zpn. wydanym został.

Gdy teraźniejsze miejsce pobytu dłużnika J. 
Uschera Mayera sądowi wiadomem nie jest, ustana­
wia się na koszt i niebezpieczeństwo tegoż kurato­
ra w osobie pana adwokata Dr. Witza a doręczając 
temuż rzeczony nakaz zapłacenia do 1. 9903/70 wzy­
wa się J. Uschera Mayera, aby ustanowionemu kura­
torowi potrzebne do obrony środki wcześnie dostar­
czył lub innego zastępcę sobie wybrał i sądowi o- 
znajmił, inaczej bowiem wynikłe z zaniedbania skut­
ki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor dnia 8. października 1870.

(2406) E  d y k t .  (2 )
Nro. 2099. C. k. sąd powiatowy w Siemie­

niu ogłasza niniejszem, że wskutek prośby ks. Ksa­
werego Ciesielskiego wprowadzenie postępowania a -  
mortyzacyjnego względem zaginionej karty wkład­
kowej przez kasę oszczędności w Iarnowie na 500 
złr. w. a. pod dniem S. lutego 1870 Nr. składki 
2873, Nr. żnrnalu 790 serya 2. głównej księgi T. VI. 
stronnica 268 na imię Maryi Ciesielskiej wystawionej 
dozwolonem zostało. Wzywa się zatem posiadacza 
tego dokumentu, aby o tem posiadaniu swojem są­
dowi tutejszemu najdalej wciągu jednego roku od 
dnia 3. ogłuszania niniejszego edyktu w urzędowej 
gazecie lwowskiej doniósł w przeciwnym razie do­
kument wzmiankowany za umorzony uznanym będzie.

C. k. sąd powiatowy.
W Sleminiu dnia 10. sierpnia 1870.

(2401) E  «1 y  k  t .  (2 )
Nro. 9685. Tarnopolski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia o zaszłej dnia 15. lutego 1861 w Czer- 
niowcacb, śmierci Bartłomieja Uliczki, który wzglę­
dem nieruchomego majątku żadnego testamentu nie 
pozostawił.

Wzywa się zatem niewiadomego z miejsca po­
bytu spadkobiercę tegoż, Karola Kliczkp, by w prze­
ciągu jednego roku od niżej wyrażonego dnia po­
cząwszy w tutejszym sądzie się zgłosił i swe oświad­
czenie do spadku wniósł, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe ze zgłaszajacemi się spadkobiercami i z usta­
now ionym  dla niego kuratorem tutejszym adwoka­
tem p- Dc. Maxem przeprowadzone zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 26. września 1870. .



(2431) O b w l* s « « '* * n ie > .  (1 )
L. 15720. Od 15. października 1870 począw- 

szy będą obiegać szybkowozy i ordynarki miedzy 
Bochnią a Nowym Sączem i między Bochnią a Kas- 
markiem w następującym porządku:

I. Szybkowóz między Bochnią a Kesmarkiem. 
Odchodzi: 

z Bochni o g. 6. m. — rano.
„ Limanowy „ „ 10. „ 40 przed poł.
„ Now. Sącza „ „ 2 „ 10 po poi.

n n 8 „ 55 w wieczór
— w nocy

W Niedziele 
Poniedziałek 

Środę 
Piątek

,  - « y> i n
„ ŁuWan „ „ 8 „
„ Pudlem

w Niedzielę 
Poniedz. 
Środę 
Piątek

» » B
Przychodzi 

do Limanowy o g. 10 m. 30. przed poi.
„ Now. Sącza „ 1 „ 10 po poi.
„ Lublan „ 8 „ 25 rano.
„ Pudlein „ 10 „ 50 w nocy.

w Poniedziałek )

C z w a r t e k  f^ °  Kesmarku o g. 1 m. 10 rano
Sobotę )

Odchodzi z Bochni po przybyciu pociągu wie­
czornego Nr. II. ze Lwowa. W Sączu obiad — w Lu­
blan obiad, i z tej przyczyny w pierwszej stacyi za- 
tzymuje się szybkowóz 1 godzinę, w drugiej zaś 30 
minut.

II. Szybkowóz z Kesmarku do Bochni. 
Odchodzi 

z Kesmarku o g. 7 m. — rano
„ Pudlein „ 9 „ 20 „

„ 15 w połudn.
6 „ 45 w wieczór

Limanowy „ 9 „ 40
Przychodzi

w JPoniedział.) do Pudlein o g. 9 m. 10 przed poł.

W Poniedz. 
Środę 
Czwartek 
Sobotę

„ Lublan „ 1 2  
„ Now Sącza „

» •» ii

Lublan 
„ Now. Sącza 
„ Limanowy

11
6
9

„ 1 5  „
„ 15 po poł.
,, 30 w wiecz.

Do Now. Sącza o g. 2 m. 10 rano

Środę 
Czwartek 
Sobotę 

W Wtorek 
Czwartek 
Piątek 
Niedzielę

Odchodzi z Kesmarku po przybyciu szybkowo- 
zu Z Preszowy i łączy się w Bochni z pociągiem 
Nr. 2 ze Lwowa.

W stacyi Lublan obiad — w Nowym Sączu ko- 
lacya, w pierwszej stacyi zatrzymuje się szybkowóz 
1 godzinę, w drugiej minut 30.

Ordynarka między Bochnią a Kesmarkiem.
; Odchodzi

z Bochni o g. 6 m. — rano 
„ Limanowy „ 10 „ 40 przed poł,
„ Now.Sącza,, 1 „ 25 po poi.

Wę Wtorek 
Czwartek 
Sobotę

we Wtorek 
Czwartek 
Sobotę

„ Lublan „ 7 „ 50 „
„ Pudlein „ 9 „ 55 w wiecz.

Przychodzi 
do Limanowy o g. 10 m. 30 przed poł.

10 po poł.„ Now. Sącza 
,, Lublan

l
.. 7 „ 40

„ Pudlem „ 9 „ 4 5  w wiecz.
„ Kesmarku „ 12 „ 5 w nocy.

Ordynarka z Kesmarku do Bochni. 
Odchodzi, 

z Kesmarku o g. 7 m. — rano.
„ Pudlein „ 9 „ 20 przed poi.
„ Lublan „ 11 „ 25 „
„ Now. Sącza „ 5 „ 40 w wiecz.
„ Limanowy „ 8 „ 35

Przychodzi 
do Pudlein o s- 9 m. 10 przed poi.

W Poniedz. 
Wtorek 
Piątek

11 „ 15
) di
( „ Lublan

Limanowy „ 8 „ 26 fr wiecz. 

do Bochni o g. 1 m. 5 po poi.

( „ Now. Sącza „ 
) n

5 „ 25 po poł.
w Niedzielę 

Wtorek 
Piątek 

w Poniedział.
Środę 
Sobotę

Łączy się tak samo jak  szybkowozy. 
Szybkowóz między Bochnią a Nowym Sączem. 

Odchodzi
W ,Poniedz. 

Środę 
Piątek 

we W torek 
Czwartek 
Sobotę

Z Bochni o g. 12 m. 30 o północy.

z Limanowy o g. 5 m. 10 rano.

do Limanowy o g- 
„ Now. Sącza „

5 m. — rano 
7 „ 4 0  _ '

Przychodzi
we Wtorek 

Czwartek 
śobotę
s *ybkowóz między Nowym Sączem a Bochnią.

W X T .  ,  Odchodzi
Nmdzi*! (

Wtorek |  z Now. Sącza o g. 12 m. — w poł.
Piątek (  „ Limanowy „ 2 „ 65 po poł.

w Niedzielę 
Wtorek 
Piętek

Przychodzi

f<h> Limanowy o  g. 2. m. 45 po poł.
» Bąchni 7  B 25 w wiecz.

Ordynarka z Bochni do Nowego Sączę. 
Odchodzi

1439

W Niedzielę ) 
Wtorek l 
Czwartek ( 
Sobotę J

z Bochni o g. 12 m. 30 w nocy

Przychodzi 

do Now. Sącza o g .  7 m. 45 rano.

z Now, Sącza o g. 12 w południe.

do Bochni o g. 7. m 25 rano.

w Niedzielę 
Poniedz.
Środę 
Piątek

Ordynarka między Nowym Sączem a Bochnią 
Odchodzi

W Poniedz.
Środę 
Czwartek 
Sobotę 

W Poniedz.
Środę 
Czwartek 
Sobotę )

Co się niniejszem
Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej.

Lwów, dnia 4. października 1870.
I

®«nbmat&unfl*
9ko. 15720. 83om 15. I. 5R. an rceiben bie 

3Rafle= unb Steitpoften jmifd)tn Bochnia unb Neu- 
Sandez, bann jroifdjen Bochnia unb Kasmark in nad)' 
ftehenber RBeife oerfeljren;

I. S)ie 9)lanefahrten Dan Bochnia nad) Kasmark. 
non Bochnia urn 6 llf)r grul),

,  Limanów , 10 , 40 9Rin. S3orm., 
,  N eu -S a n d ez  urn 2 Ul)r 10 SWin.

91ad)iiiittagć,
, Lublan um 8 U()r 55 SRin. Slbenbó,
,  Pudlein , 1 1  ,  —  , 9ład)t6

in Limanów um 10 Ul)r 30 9R. ffiorm., 
, Neu-Sandez um 1 UI)r 10 SR. 9ladjtn

Lublan „ 8  , 25 ,  9Ibb6.,

©onntag
SRontag
SRittiDod)
greitag

in Kasmark um 1 Uf)r 10 SRin. grul).

$>ie gnfluenj tft bet ben beiben SReitpofteu bie 
nemiidje roie bei ben SJiadepoften.

SRaOepoften juufdjen Bochnia unb Neu-Sandez. 
Slbgang

SRontag 1
SRittmod) j non Bochnia um 12 U^r 30 SRitt. 9iad)tfS. 
greitag j  

©ienfiag j
£ ,onuerftagj bon Limanów um 5 Ut)t 10 SRin, 
©amftag )

Utnfunft

^ m i f r f t a g j  in l ilT‘a n o .w um J  ^  Śruty,
©amftag ) ’ N< Sandez < 7  '  40 » '

SRatlepofien bon Neu-Sandez nad) Bochnia. 
9lbgang

©onntag 
®lenftag 
Sreitag (bon N. Sandez um 12 Ubr — 3R. aRittg3. 

,  Limanów , 2 , 55 , 9iad)m.
SInfunft

in Limanów um 2 Ubv 45 ffllin. Sładjm., 
, Bophnia „ 7 25

©onntag 
®ienftag 
grettag

Słeitpoften bon Bochnia nad) Neu-Sandez 
Slbgang

©onntag 
SDienftag 

®onnerftag

Slbenbći.

©amftag )
oou Bochnia um 12 Uhr 30 3)iin, 9lad)t8- 

Wnfuuft

in Neu-Sandez um 7 Upr 48 9)tin. g rup .

©onntag 
SRontag

SRittmod) . .
greitag ;  , Pudlein , 1 0  ,  po
SRontag 
©ienftag 

SDonnerftag 
©amftag

©el)en ab oon Bochnia nad) SInfunft beO Slbenb 
jugefl SJr. II. auę Lemberg. 3 n ber ©tation Neu-
Sandez toirb SRittagmal, in Lublan SRittagmal ge- 
balten, unb ift ju  biefem ^Bebufe in erfterer ©tation 
ein Slufenthalt bon 1 Stunbe, in le^terer bon 30 SRi= 
nuten feftgefept.

II. 3)ie S92aQrpoften Don Kasmark nad; Bochnia.

i bon Kasmark um 7 UI)r — SRin. grut),
, Pudlein ,  9 ,  20 , SSorm.

,  Lublan , 1 2  ,  15 ,  9iad)m.
, Neu -  Sandez um 6 Ul)t 45 SRin. 

Slbenbe,
,  Limanów um 9 Uf)r 40 SRln. SlbbS. 

in Pudlein um 9 U()v 10 SRin. ©orrn., 
,  Lublan ,  11 ,  15
,  Neu-Sandez , 6 , 15 ,  Siad)m.(

,  9 ,  30 ,  2Ibbes.

L im a n ó w

©onntag 
SRontag 

SRittmod) 
grcitag

Steitpofien bon Neu-Sandez nad) Bochnia- 
Stbgang

SRontag )

5)onnerftag l bon Neu-Sandez um 12 SRittagS. 
© am ftag . ;

SRontag )
SRittmod; \

^onnerftag t 
©amftag

SBafi b^m it  jur allgemeinen iłenntni^ gebrad)t 
mirb.

S3on ber galtj. f. f. S3oft=$)irection, 
L em berg ,  am 4. October 1870,

Rtnfunft

in Bochnia um 7 lH)r 25 SRin. grul).

$  ii i  I o t  u  n | . ( 1)

in Neu-Sandez um 2 Ufyr 10 SRin. grul).

SRontag )
SJiittmod; f 

SJonnerftag t
©amftag )
Dienftag 

2)onnerftag 
greitag 

© onn tag
©e^en ab bon Kasmark nad) SInfunft ber 

SRaDepoft au 6 Eperies, unb influiren in Bochnia jum 
3 uge Sir. 2 au 6 Lemberg.

g n  ber ©tation Lublan mirb SRittagmal, in 
N eu-Sandez Slbenbmal gebalten, unb ift ju biefem 
SSetyufe in erfterer © tation ein Slufentbalt non 1 
©tunbe, in lepteier oon 30 SRin. feftgefejjt.

Seitpoften jmifdjen Bochnia unb Kasmark. 
Slbgang 

Don Bochnia um 6 
,  Limanów , 1 0
,  N. Sandez ,  1 ,

,  Lublan ,  7 ,

,  Pudlein ,  9 ,  ,  ,

Stnfunft
in Limanów um 10 Ul)r 30 SRin. SBorm., 

,  N. Sandez ,  1 , 1 0 ,  Stadjm.,
,  Lublan ,  7 ,  40 ,  ,

,  Pudlein ,  9 ,  45 ,  SlbbS.,
,  Kasmark ,  12 ,  5 ,  SiadjtS.

SReitpoften bon Kasmark nad) Bochnia.

(2437)
Sir. 1 1080. 91ad;bem faut S!l)atfd)iift Dom 30. 

Stuguft 1870 in ber (Słegenb smifdben Husiatyn unb 
Czabaróuka 39 ©dcfe ruffifd;en ©d;nupftabaf in 
SBiener Sietto ©emid)te oon 500 ijłfb. 17 St^. fanimt 
cintni jtueifpdnnigen gnljrmerf unter 58ejeigungen 
einei ©efailbubertrctung angehalten murben, unb bie 
Skater biefer ©efaHOubertretung, meld)e flitdjtig mur^ 
ben, fo mie beren SlufeuttjattOort unbefannt i f t , fo 
mirb ^ebeimann, ber einen SInfprud) auf biefe 
genftdnbe geltenb uiadjen ju fennen gtaubt , aufge* 
forbert, biiinen neuiMig Stagen Dom Sagę ber 5?unb« 
madjung ber gegenmartigen ©orLabung an gered)net, 
in ber Slmtofaiijlei ber f. f. g i n a n j « ^e^trfS = 35irec* 
tion ju erfd)eiuen, mtbrigen8 , toenn biefeś unterbiei* 
ben foOte, mit ber angel)altenen.©ad)e ten  ©efe^eit 
gemd^ berfafyren merben toirb.

SSon ber f. f. ginanj-33ejir!6*S)irection. 
Tarnopol, am 6. October 1870.
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S3orm.,

Rlbbe.,

« l y  k t . (i)(2425) K
Nr. 17283. Ces. król. sąd krajowy w sprawie 

Teodozyi Uszewskiej o zaintabulowanie jej za w ła­
ścicielkę sumy 3000 złp. zaprenotowancj w stanie 
biernym realności pod L. 117 dz. V. w Krakowie 
położonej Balbiny Sta ttler i innych własnej, ustana­
wia dla p. Balbiny Stattler, z miejsca pobytu nie­
wiadomej, w przedmiocie zawiadomienia jej o uchwale 
tabularnej z dnia 26. października 1869 do 1. 17124 
kuratora z urzędu w osobie p. adwokata Dr. Ko­
reckiego , temuż namienioną rezolucyę doręcza i 
o tern p. Balbinę S tattler niniejszym edyktem za­
wiadamia.

Kraków, 20 . września 1870.

d y k t .  (1 )
król. sąd powiatowy w Dukli

10 SRin. 
15 ,
25 ,
25 .

SBorm.,
9

Stad; ni-,
ślbbe.

in Bochnia nm 1 tli)* 8 SWin. 9iad)tn.

(2426) E
Nr. 4234. Ces. 

uwiadamia, że w sprawie Bartłomieja Ludwika 2ga  
imion W odyńskiego przeciw Jakóbowi Chulewowi 
pto. 320 złr. w. a. z p. n. relicytacya 7/ t? części 
frontowej realności pod Nr. kons. 3. w Dukli z pla­
cem z tyłu tej realności położonym , na dniu 17. li­
stopada 1870 o godzinie l i t e j  przed południem 
także niżej ceny szacunkowej 1389 złr. w. a. w c. k. 
sądzie powiatowym w Dukl* przedsięw ziętą będzie. _

Warunki licytacyi i opis sprzedać się mającej 
re a ln o śc i można w registraturze sądowej przejrzeć.

Dla tych wierzycieli, którymby niniejsza uchwała 
,»rzed terminem licytacyi doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby dopiero po 17 września 1870 do ta -
buli weszli, ustanowiony lest kurator w osobie c. k, 
notaryusza p. Tomasza Witkiewicza z Dukli.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 18. września 1870,



1440
(2422) E  d  y k  i. (1 )

Nro. 6970. C. k. sad obwodowy w Samborze 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wsku­
tek odezwy c. k. sądu krajowego w Wiedniu z dnia 
5. lipca 1 8 7 0  1. 36.166 przedsięweźmie dnia *30; li­
stopada 1870 i dnia 14. grndnia 1870, każdego r a ­
zu o godzinie 10. przed południem publiczną sprze­
daż trzech części dóbr Podmichale: I. II. III. ut 
Dom. 24. pag. 461, Dom. 72. pag. 23 i Dom. 8. pag. 
373. ś. p. Izaaka Spatz własnych, w dawnym obwo­
dzie stryjskim położonych, celem zaspokojenia uprzyw. 
austr. banku narodowego co do wykazanej na po­
wyżej wymienionych dobrach na podstawie skryptu 
z daty Stanisławów dnia 28. marca 1857 zabezpie­
czonej resztującej z pożyczki pochodzącej pretensyi 
w kwocie 24.373 złr. 19 c. w. a. z 6% od dnia 21. 

.  czerwca do 28. września 1869 kwotę 394 złr. 3 c. 
w. a. wynoszącemi, a od 28. września 1869 dalej 
bieżącemi odsetkami, tudzież z 6% odsetkami zwło­
ki od dnia zapadłości aż do dnia zapłaty pojedyn­
czych rat procentowych liczącemi się, dalej kosztami 
już narosłemi w kwocie 1 złr. w. a. kosztami sądo­
wymi w kwocie 125 złr. 46 c. w. a. jako też dalej 
policzyć się mąjącemi kosztami sądowcmi i egze­
kucyjnemu

Cenę wywołania stanowi wartość tych dóbr, 
przy pożyczce wedle statutów banku narodowego 
dochodzona w kwocie 54.600 złr. w. a., poniżej któ­
rej dobra te w powjż oznaczonym terminie sprze­
dane nie będą.

Wadyum do rąk komisyi licytaeyjneej złożyć 
się mające wynosi 5460 złr. w. a. w gotówce lub 
w książeczkacli galicyjskiej kasy oszczędności lub 
w listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego lub austryackiego banku narodowego albo 
też w galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych.

Resztę warunków jako też wyciąg hypoteezny 
tych trzech części dóbr Podmichale można w reg i-  
straturze tutejszego sądu przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się oby­
dwie strony, wszystkich wierzycieli hyputecznyeh wia 
domych, tudzież wierzycieli z miejsca pobytu nie
wiadomych i wszystkich tych, którzy po- dniu 22go 
maja 1870 do tabuli krajowej weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny albo 
wcale nie lub zapóźno doręczonaby była, przez ku­
ratora p. adwokata Dr. Ehrlieha z substytucyą p. ad­
wokata Dr. Szemelowskiego i przez edykta.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Sambor dnia 6. września 1870.

(2434) E  d  y  k  t .  ( I )
N ro .  2 9 4 5 .  C . k .  s ą d  p o w ia to w y  w N a d w o r n e j

uwiadamia niniejszem Iwana Popowicza, że dnia 11. 
kwietnia 1868 w Cucyłowie jego ojciec A n d n j  Po­
powicz z pozostawieniem 2 rozporządzeń ostatnej 
woli a mianowicie z dnia 7. grudnia 1867 i 25. mar­
ca 1868 umarł w których dla pozostałych synów Se­
mena, Nykoły i pozostałej wdowy Marnsi Popowicz 
legata przeznaczył.

Wzywa się oraz Iwana Popowicza, aby w eiągn 
1. roku zgłosił się do sądu i złożył swoje oświad­
czenie do spadku, gdyż inaczej pertraktacya spadku 
ze spadkobiercami się zgłaszającemi i kuratorem 
Hawryłem Jasińskim dla Jana Popowicza ustanowio­
nym przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nadworna 18. września 1870.

(24353 E  d  y k  t .  (1 )
Nro. 1121. C. k. sad powiatowy w Starym Są­

czu wzywa niniejszym wszystkich, którzy by o śmier­
ci Stanisława syna Stanisława i Elżbiety Gumulaków 
z Piwniczny, który około roku 1833 w Piwniczny w 
wieku 11 lub 12 lat miał umrzeć, jaką wiadomość 
mieli, aby o tern kuratorowi adw. Dr. Bersonow i lub 
tutejszemu sądowi najdalej w przeciągu trzech mie­
sięcy donieśli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stary Sącz dnia 18. września 1870.

(2417) E  d  » U t . (1)
N r .-18.305. C. k. Sąd krajowy cywilny w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 150 złr. W. a. zpn. Janowi Trzciń­
skiemu od p. hr, Józefy z Gorajskich Skorupkowej, 
wyrokiem z (|nia 18. marca 1867 1. 3005 przyznanej’ 
odbędzie się dozwolona przymusowa sprzedaż sumy 
8000 dukatów holenderskich zpn., w stanie biernym 
dóbr Prokocim dom. 419 pag. 2 n. 21 on. na rzecz 
p. Józefy z Goiajskich Skorupkowej  przez publiczną 
iicytacyę w ^dwoch terminach licytacyjnych dnia 3go 
listopada 1870 i dnia 17. listopada 1870 o godzinie 
10 zrana w biórze p; notaryusza Siedleckiego na 
Podgórzu, a w raz ie  niedojscia do skutku sprzedaży 
w tych dw óch terminach w terminie trzecim na dniu 
1. Grudnia 1870 wyznaczonym.

Cenę wywołania stanowi imienna wartość wy­
mienionej sumy w kwocie 8000 dukatów holender­
skich w złocie lub odpowiednia suma w banknotach 
austryackich obliczona wedle kursu w dniu sprzedaży.

Każdy chęć kupna mający winien będzie przed 
przystąpieniem do licytacyi złożyć do rąk delego­
wanego komisarza sądowego tytułem kaucyi kwotę 
4000 w. a. w gotówce lub w papierach publicznych 
według kursu w dniu sprzedaży.

Będąca przedmiotem sprzedaży suma 8000 duk. 
holend. nj pierwszych dwóch terminach nie będzie 
sprzedaną niżej ceny wywołania. — Atoli na trzecim 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę zostanie pozbytą.

Resztę warunków licytacyjnych jak również 
wyciąg tabularny sumy 8000 duk. jiolend. mogą in­
teresowani przejrzeć ■ w biórze delegowanego do 
sprzedaży komisarza sądowego c. k. no taryusza . p. 
Siedleckiego w Podgórzu.

O tern zawiadamia się chęć kupna mających, 
tudzież wszystkich niewiadomych wierzycieli p. Jó ­
zefy z Gorajskich hr. Skorupkowej, którzyby po dniu
1. listopada 1869 weszli na hypotekę sumy 8000 
duii. hol. w stanie biernym dóbr Prokocim na rzecz 
Józefy hr. Skorupkowej ciążącej, z tern nadmienie­
niem, iż dla tych ostatnich ustanowionym został ku­
ratorem p. adw dr. Biesiadecki a zastępcą p. adw. 
dr. Schonborn.

Kraków, 27. września 1870.

(2418) E  <! y k  .U (1 )
Nro. 4109. C. k. sąd obwodowy Rzeszowski 

czyni wiadomo, że wskutek prośby Maryi Rzepieliny 
z 21. maja 1870 do 1. 2658 podanej, na okoliczność, 
iż mąż jej Józef Rzepiela z Ulanowa w miesiącu 
kwietniu 1867 pod Jarosławiem w rzece Sanie u to­
nął, dowód przez świadków dopuszczonym, i że dla 
tegoż za kuratora pan adwokat Kostheim z substy­
tucyą pana adwokata Reinesa, zaś za obrońcę związku 
małżeńskiego pan adwokat Rybicki z substytucyą 
pana adwokata Kaczkowskiego postanowieni zostali, 
i że z tego powodu wszystkich tych, którzyby o ży­
ciu lub o śmierci mniemanej Józefa Rzepieli jakową 
wiadomość posiadali wzywa się, aby w przeciągu 6 
miesięcy od umieszczenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej sądowi lub też postanowionemu kurato­
rowi p! Dr. Kostheimowi donieśli. 1

Rzeszów, dnia 30. września 1870.
>» ’ 1

(2427) E  d  y  k  I .  (1 )
Nro. 29946. Wojciechowi Jarzymuwskiemu z ż y ­

cia i miejsca pobytu niewiadomem a względnie z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom na ręce ustanowionego w osobie adwo­
kata p. Dra Polańskiego ze substytucyą adw. p. Dra 
Krattera i niniejszym edyktem poleca się wykazania 
w 3ch dniach iż prenotacya prawa 3letniej dzierżawy 
dóbr Holeszowa i Lapszyna dom. 275 p. 207 n. 110, 
on. do 1. 52244/861 uskuteczniona usprawiedliwioną 
jes t  lub w toku usprawiedliwienia zostaje inaczej 
zmazaną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego. —
L w ó w ,  3. w rz e ś n i a  18.70. r

(2429) i K o n k u r s .  (2 )
Nr. 2080-Pr. Obsadzać się m a: Posada radcy 

skarbowego przy c. k. prokuratoryi skarbowej we 
Lwowie w VII. klasie dyet z roczną płacą 1800 złr. 
wal. austr.

Ubiegający się o tą, ewentualnie o posadę pro­
wizorycznego radcy skarbowego, lub o posadę rze­
czywistego , ewentualnie prowizorycznego adjunkta 
mają swoje prośby wnieść w przeciągu czterech ty­
godni do c. k. prokuratoryi skarbowej we Lwowie, 
i udowodnić, że władają językiem krajowym, i że 
zdali pomyślnie egzamin adwokacki i przepisany dla 
wyższej służby przy prokuratoriach skarbowych.

We Lwowie dnia 7. października 1870.

(2408) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  (2 )
Nro. 775. W celu obsadzenia posady pnlicyi 

rewizora przy urzędzie gminnym w’ Buczaczu z ro­
czną pensyą 300 złr. a. w. rozpocznie się w skutek 
uchwały Rady gminnej z dnia 11. kwietnia 1870 
konkurs. Ubiegający się o tę posadę, mają swe po­
dania z dołączeniem świadectwa urodzenia, swego 
uzdolnienia i życia nienagannego do dnia 31. paź­
dziernika 1870 do urzędu gminnego w Buczaczu, a 
mianowicie ci, którzy w służbie publicznej zostają 
przez odnośną władzę swą przyłożoną wnieść, przy 
czem zastrzega się, iż ci, którzy już w służbie pu­
blicznej policyjnej obowiązek pełnili przed innemi 
uwzględnieni zostaną.

Urząd gminny.
W Buczaczu dnia 30. września 1870.

2412) K o n k u r s .  (2 )
Nr. 1368-Pr. Celem ubiegania  się o posadę s ę ­

d zie g o  powiatowego jirzy c. k. sądzie powiatowym 
w Sanoku z roczną  p łacą  1300 złr. opróżnioną roz­
pisuje się  konkurs aż do końca października 1870.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 9. października 1870.

Dalsze warunki licytacyjne w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
,  Kolbuszowa, 7. października 1870.UJl

<2399) E  d  > k  t .  ' (2)
Nro. 18714. C. k. sąd krajowy w Krakowie 

niniejszem wiadomem czyni, że na żądanie Ludwika 
Peliksa dwu imion Karczew'sk.ego w drodze egze­
kucji prawomocnego nakazu płatniczego z dnia 29. 
października 1868 1. 16574, wydanego przez c. k. 
sąd miejsko-delegowany w Krakowie w celu zaspo­
kojenia przeciw Józefowi Sadowskiemu i spadkobier­
com ś. p. Rozalii Sadowskiej i tychże prawonabyw- 
ców przyznanej sumy 1000 złp. z procentem 6% od 
24. czerwca 1868 wraz z kosztami 29 złr. 14 kr., 
15 złr. 53 kr., 42 złr. 73 kr. w. a. przedsięwziętą 
będzie w sali audyencyonalnej c. k. sądu krajowego 
w Krakowie publiczna sprzedaż w Krakowie pod 1. 
140, Gm. VI. (323 Dz. VII I . )  położonej, niegdyś J ó ­
zefa i Rozalii Sadowskich, obecnie zaś Józefą S a ­
dowskiego, Jana Kaniego i Tekli Struzików, tudzież 
Władysława, Anny czyli Joanny i Hipolita Węgrzy­
nowskich własnej realności w trzech terminach, a mia­
nowicie dnia 4. listopada 1870, 9. grudnia 1870 i 
12. Stycznia 1871, każdą razą o godz. lOtej przed 
południem pod ńastępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się suma 1317 złr. 
50 kr. jako przy oszacowaniu uzyskana wartość tej­
że realności.

2. Chęć kupna mający złoży jako wadium sumę 
132 złr. w. a. w gotówce  bib w obligacyach p a ń ­
stwa albo w listach zastawnych kredytowego T o w a ­
rzystwa galicyjskiego wraz z kuponami,  a to podług  
osta tniego kursu, jaki  w gazecie krakowskiej  „Czas" 
pod rubryką  „pieniądze" notowany będzie.  Złożone 
wadyum nabywcy z a t r zym ane , innym zaś wierzycie­
lom zwrócone b ę d zie.

Dalsze warunki licytacyi równie ja k  i wyciąg 
hipoteczny i ak t  oszacowania w reg is t ra lurze  sądo­
wej przejrzane być mogą.  ” * i

' O rozpisaniu tej licytacyi wszyscy wiadomi wie­
rzyciele hipoteczni do rąk własnych zawiadomieni 
zostają, ei zaś, którymby rezolucja ta lub później­
sze doręczone być nie mogły, lub którzyby po dniu 
19. czerwca 1870 do hipoteki weszli, zawiadomieni 
zostają przez edykta i do rąk niniejszem ustanowio­
nego kuratora p. adwokata D . Rapaporta, któremu 
p. adw. Dr. Jakubowski za zastępcę dodany zostaje.

Kraków, dnia 27. września 1870.u seeeru
(2405) E  d  y k  U •  (2 )

N ro . 1 1 0 8 . C . k. sąd powiatowy w Krościenku 
w i a d o m e m  czyni, iż w sprawie per traktacyjnej  po 
Mateuszu Lorencowiczu dla n ieobecnego i z miejsca 
pobytu n iewiadomego Michała Sobasiaka z Maniów ku­
ra torem Wojciech Biliński z Maniów ustanowiony został,

Wzywa się prze to Michała Soba s ia ka ,  aby w 
przeciągu jednego  roku do spadku powyższego się 
zgłosi ł ,  gdyż po bezskutecznie upłynionym terminie 
spadek z deklarującemi się spadkobiercami i ku ra ­
torem Wojc iechem Bilińskim pert rak towany i p rzy­
znany zostanie.  *

Z c. k. sądu powiatowego.
Krościenko, 22. września 1870. „

- Ł - .4 , -  /(2400) E  <ł y  U t . (3 )

1

O b w i e s z c z e n i e .
f

(2404) O b w ie s z c z e n ie .  (2 )
Nr. 22 . Pr. C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszówy 

podaje niniejszem do wiadomości , iż celem zabez­
pieczenia żywności dla tutejszo-sądowyoh aresztan- 
tów w roku 1871 odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym w Kolbuszowy publiczna licy— 
tacya na dniu 17. Listopada 1870 o godz. 9 zrana.

Przed rozpoczęciem licytacyi ma być złożona 
kaucja w gotówce w ilości 200 złr. w. a.

.JSienny sj an aresztantów wynosi teraz do 40 
osób.

& 6. k% yalic. drukarni rządowej, ~

v J f * , , * v )
Nr. 4525. Ces. kroi. miejs. deleg. sąd powia­

towy w Przemyślu podaje do publicznej wiadomości, 
iż na prośbę Bartłomieja Jarocha celem zaspokoje­
nia wywalczonych sum 41 złr. 37 kr. i 10 złr. a. w. 
i kosztów' sądowych i egzekucyjnych w ilości 16 złr. 
5 kr.,  2 złr. 36 kr,,  3 złr. 17 kr., 5 złr. £2 kr., 
3 złr. 17 kr.,  5 złr. 17 kr. i 22 złr. 14 kr. a. w. 
przymusowa przedaż pola w objętości około 2 mor­
gów do gospodarstwa w’ Wyszntycacli pod L. k. 30 
położonego, należącego dłużniezki Reginy Szarugo- 
wej własnego, na 250 złr. a. w. oszacowanego do­
zwoloną została, i do przeprowadzenia takowej w kari- 
celaryi sądowej trzy term ina: na dzień 28. paździer­
nika, 25. listopada i i 6. grudnia 1870, każdą razą 
o godzinie l i t e j  wyznacza się. Mających chęć ku­
pienia zaprasza się na tę Iicytacyę z tym dodatkiem, 
iż wadyum przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się 
mające 25 złr. wynosi, i pole sprzedać się mające 
li za gotowe pieniądze, a dopiero na trzecim te r ­
minie niżej ceny szacunkowej sprzedane zostanie.

Przemyśl, dnia 28. sierpnia 1870.
(2373) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .  ( 3 )

Nr. 15596.* Celem wypuszczenia w przedsię­
biorstwo odbudowania przesmyku w Jamnie, na go ­
ścińcu D elatyńsko-Jabłonickim, odbędzie się dnia 
4go listopada 1870 r. o godzinie 12tej w południe 
w c. k. starostwie w Nadwornie licytacya przez skła­
danie pisemnych ofert.

Koszta tej budowy obliczone są w cenie, fiskal­
nej 1918 złr. 53 V2 kr. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone w 5% wadyum z wyrażeniem cen nie 
tylko cyframi, ale też i literami przed oznaczonym 
terminem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, lub ’|jje 
złożone w' terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. października 1870.
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